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Polska w obec Litwy. W  chwili, gdy oświadczenia te uchwało- polskości pracowano, jsk to koniecznie
no i ogłaszano w prasie, nastrój był t a k i , 1 ściano zrobić z Poznania „Poeen*, to nasu- 

,  że miódzy nielicznym obozem „ a k t y w i s t ó w « ę  natychmiast pytame: e« uratowało tu 
Równo przed dwoma laty, podczas oku- „ ' l a t a j ą c ą  większością „paaywistycz-1 polskość, kto przeciwdziałał raksom wroga? 

,vmoirUi irrwia nnlii trA7inf> w VVa.rs7.a- ■ ? °  J odpowiedź przyjdzie łatwo: wejdźmy tylko w
niedzieli} do kościoła, przysłuchajmy się ka-

paeri pruskiej, koła polityćzme w Warsza „ , , . .
wie zajmowały się zasadniozem, programo- dosłownie na każdym kroku zari sowy 
wem określeniem stosunku Polski do kra- ^ ała się niezgłębiona przepaść. Przejawiła 
)6w i ludów dawnego W. Ks, Litewskiego. ^  ,ołia }  iK,d względem —  formalnym. 
Narady, w których wzięły udział wszystkie ° tsol>l10 tóczoiio narady osobno zapadły u- 
sironnictwa, grupy i organizaoye politycz- c .lw iV-.'^ Jet n̂ tre^c deklaracyj wypadła
— » * >  P U  bezpartyjnych", toczyły si, d“ C" U’
przez szereg dni najpierw w łonie poszczę- \ -aanycti zasadniczymi rozmc. 
gólnych partyj, a następnie na dwóch oso-1 Lała bez wyjątku polityczna opinia nnj 
bno obradującyćh gremialnych zebraniach : większej dzielnicy Polski w postc-ci piętna- 
airuunictw „aktywisty-cznych** i „pasywi- stó stronnictw, od najbardziej lewego do 
*tyoznycli“ . Rezultatem narad było uchwa- najbardziej prawego, od proletariackich do 
lenie dwóch deklaracyj, osobno od pasywi- zrekrutowanych z „górnych dziesięciu ty- 
Ków i osobno od aktywistów. Deklaracye si<jcy", oświadczyła się jednogłośnie m  
te, o których wspomnieliśmy niedawno mi- prawom Litwy i jej ludów do niepodległego 
jnrv.hr.n- ' beclnym z artykułów, podaje- bytu państwowego, wyrażając przytóm pro­
my tu a przypomnienia in extenso gnienie, by oba państwa, Litwa i Polska, po-
«  podpisami autorów. ' łączyły się dobrowolnie węzłem unii. Samo-

Oówiadczenie zbiorowa stronnictw „akty- stónowionie, którego żądaliśmy dla siebie, 
wistyeznych“  brzmiało: uznaliśmy również za dobre prawo dawnych

Stronnictwa i kierunki polityczne w oso- naszych historycznych wspólników, 
bach niżej podpisanych swych przedstawi- Poklaracya polska z 19— 22 maja 1917 
ciwlj w imieniu społeczeństwa wskrzeszone- jest ważnym dokumentem politycznym, 
go państwa polskiego ż ą d a j ą  n i c p o -  Obowiązuje ona stronnictwa, któi-ych prze- 
d Le.g.ł.e.g.o b.y t u p a ń s t w o w e.g.o t.a.k- ważna część dotąd istnieje i działa, oraz lu-

> K s i ę.s.t.w.a dzi, którzy położyli na niej swe nazwiska.i-e d.l.a z‘i‘e‘m W‘i‘o‘1 k i e g o  K s i ę. 
L i t e w s k i e g s » .  Polską dążyć będzio nie­
złomnie do w/.nowienia z w.i.ą.z.k.u z ni e ­
p o d l e g ł ą  L.i.t.w.ą w mocnem przekona­
niu. że ludy, Litwę zamieszkujące: Litwini. 
Polacy, Białorusini, w dobrowolnern i zgo- 
dnem połączeniu obu Państw znajdą zabez­
pieczenie narodowego, kulturalnego i ekono­
micznego rozwoju wszystkich warstw społc- 

aycli.

Odratizaiący siq Poznań.
Nie znalem Poznania w czasach niewoli, lecz 

wyobrazić go sdbic nietrudno, bo pokost ze­
wnętrzny dopiero się przemalowywuje, tynk 
obcy jeszcze tu i owdzie widnieje, praca nad 
przemianą dotąd nieukońezoua. Praca ta je-

zaniu, a zrozumiemy wszystko. Kościoły prze­
pełnione całe przedpołudnie, bo tutaj tylko sło­
wa polskiego i uczuć polskich nikt zabić nic 
potrafił. Księża poznańscy moi© nie zdają so­
bie nawet ■ tego sprawy, iż «b i każą odmien­
nie od księży np. z Galicyi, oni bowiem w swo­
ich kazaniach głoszą nie tylko to, co ściśle do 
obowiązków kaznodziei należy, ale i to wszyst­
ko, czego na iitnem miejscu powiedzieć nie by­
ło można, oni uzupełniali i naprawiali wycho­
wanie szkolne. Odczuć tc można jeszcze i dziś.

Byłem np. na kazaniu w uroczystość św. 
Stanisława i spostrzegłem, te kaznodzieja nie 
tylko opowiadał żywot Świętego, ale i uczył 
historyi ojczystej, bardzo treściwie a popular­
nie wyłożył dziej o od Mieszka do Łokietka, 
do czasu, kiedy rozdzielona Polska zrosła się 
w całość na wzór ciała świętego Męczenni­
ka. Ciekawe też są zapowiedzi po kazaniu, w 
których ogłasza się różne zebrania i posiedze­
nia i zachęca do uczestniczenia w nich. Ogła­
sza się zaś nie tyLko zebrania brackie, ale

męstwo Bajończyków, do których porucznik 
Sobański należał od początku, a z których zo­
stało tylko 1S. Kapele wojskowe grały hymn 
polski i francuski.

Około traktatu pokojowego.
Paryż. P. A T. Dnia 17 maja. Ag. Havasa 

donosi: „Chicago Tribune“ donosi, te w kołach 
konfcroncyi pokojowej panuje optymizm. Przy- 
puazczają, że Niemcy mogliby podpisać warun­
ki przed upływem przyszłego tygodnia. Niem­
cy mieli dać do poznania taką ewentualność.

Tożsamo pismo donosi, te Wilson przyjął 
delegatów różnych małych narodów.

Paryż. P. A. T. Dnia 17 maja. Huym. „Echo 
de Paris“ potwierdza wiadomość, że całkowity 
układ pokojowy będzie ogłoszony przed pod­
pisaniem go. Pismo dodaje, że prawdopodobnie 
wielkie komisje zajmą się nim jr przyszłym ty­
godniu.

Paryż. P. A. T. Dnia 17 maja. Havas. Dzien­
niki donoszą, te wręczenie pełnomocnictw de­
legatów austryackich odbędzie się prawdopo­
dobnie w poniedziałek.

Paryż. P. A. T. Dnia 17 maja. Havas dono­
si: Ustalono zasadę, i© traktat pokojowy bę-
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Karol Stawocki, dr. Ludwik Zieliński, Zy- byi>' narzucone i nieuznanc przoz lud-
gmuut Chmielewski.* ność, świadczy to, iż każdy, oziecko, czy stu-

C o n t r a l n y  Kom Lt.e.t N.a.r.o.d.o.w.y: inteligent, czy wyrobnik, od razu zapu-
~ r~ j  u l f - j - i     _   •_   i. ?*

Sławek.
S t r o n n i c t w o  N.a.r.o.d.o.w.e: Kazi­

mierz Olszowski. J. Wioruiewicz, W. Mazur­
kiewicz, K. Gniazdowski.

N a r o d o w y  Z w i a z.e k R.o.b.o.t .n.i- 
tA.y. Zarząd Główny: Władysław Ihdaokie- 
wicz.

P a r t y m  Niezaw.Ls.ko.ś.c.i N‘a¥n‘d‘c-

miętał nowo nazwy —  jeszcze nio wszędzie 
przybito nowo tablico, ale wszyscy nowemi 
mianami się posługują i nikt się w nazwaniu 
ulicy nio myli. Ciekaworu jest to tembardzioj, 
iż zwykle nową nomenklaturę wprowadzić tru­
dno i nieraz udo lata nowa nazwa jest tylko 

tabłfcy, »  stara w ustwrłr-^j^p|t^eh -  -  
tutaj inaczej. Zniluięły posągi ciemięzców^

1 W - -- -- - r 
i Iniltiiralno-oświatowo i społeczno-gospodarcze. ; dzic ogłoszony, ale treść ogłoszenia rozważa-
cała litania jest tego. Z tych ogłoszeń widzi j ną będzie dopiero jutro. Rada czterech ustali
się, że tu wszyscy są zorganizowani: dzieci, i jutro ostatecznie osnowę odpowiedzi na pro-
mlodrież, mężczyźni, koluety — wszyscy, ka- j test Brockdorffa-Rantyiua przeciw obsadzeniu
idy stan, każdy zawód. Przed południem ko- j lewego brzegu Renu i Zagłębia Smary. Pięciu
ścioty nabite, po południu lokale mtowarsyszeń j ministrów tpraw zagranicznych przyjęło tpra-
przejielnione. Otóż to, kościół I organizacja u- j wozdanie komisyi dla spraw granic Bołgaryi,
ratowały Poznań i całe Księstwo przed zmiaż- > .
dźeniem pod ciężką etopą krzyżackiego bar . ReQr6Z6f!t8C¥Si NiCUllBC W WatykaflłB. 
barzyńcy. r J

Dziś stosunki zewnętrzne się zmieniły, ale 
Poznańczycy t  drogi utartej nie zejdą, kościo­
ła 1 organizacji społecznej nie porzucą, bo wie­
dzą, że co Ich uratowało przed zagładą naro­
dową, to też ich najlepiej wychowa i uzdolni 
do służby dla Matki-Fotski.

KS. FRANCISZEK BLOTNICKI.

w‘e‘j: Zarząd główny: W, Sieroszewski, S. świadki ich buty i przemocy, stoją tylko eo-
aiiwiński, Stan. Thugutt, Piotr Górecki, M. kot.v Puate, przypominające, że tu dawniej stał
Downarjjwicz, T. Szatański. Friedrich der Grosse, a tu Bismarck, tu zno-

Z j e d n o c z e n L e  S.t.r.o.n.n.i.c.t.w D‘e- wu „Kónigin“ taka, czy owaka. Ciekawym
mt.o.k.r.a‘t1y‘c‘z‘n‘y‘ch: St. Patek, Fr. Pa- i681 naT*is na postumencie byłego pomnika ku
eehałski, Bohdan Straszewicz, Eugeniusz !*ogi-omu Francuzów w r. 1870: „WelcJi 
Smiarowski, Z. Gąsiorowskr, Wacław Lypa- Wendung durcłi G#ttos Fiihrung!“ Coś ni- 
eewicz, Michał Sokolnicki. '*y proroctwo!

P o l s k i e  S t r o n.n.i.e.t.w.o L.u.d.o.w.c : Gmachy, wystawione ku pognębieniu ducha
Zarząd Główny: J. Osiecki, T. Nocznicki, polskiego i złamaniu jego sił, zmieniły swój
A. Graff. charakter. W zamku Wilhelmowskim polska

P o l s k a  P a r t.y a S.o.c.y.a.l.i.s.t.y.c.z- nauka obrała sobie siedzibo i niemało musiały
n.a V. K. R.: Polska Partya Socjalistyczna. si§ nadziwić mozaikowo figury różnych „kaj-
zgadzając się z zasadą powyższego oświad- zerów“, gdy w czasie otwarcia- uniwersytetu j (na wschód o<l Bełza)   potciD^rT^
czania, uważa za konieczne ze swej strony ujrzały polskiego Prymasa poświęcającego by- •sin ------- _ . . . „  '7*
d»dać, że stosunek wzajemny Polski i Li- L  salę tronową na aulę uniwersytecką. W gma
twy powinien być określony przez porożu,- ebu komisji kolonizacyjnej Naczelna Rada u
uiiouio się Konstytuant warszawskiej i wiloć- 
skiej. wyŁilniyeh przez pięcioprzymiotniko- 
we głosowanie. ,

Z j ęd n  o cz  on i.e Lu.d.o.w.c: Ihrezes:
Jan Sadłak, Antoni Piątkowski.

rzędujo, na dawnych pruskich budynkach rzą- 
dowyełi polska ehoiągiew powiewa. Dzielny 
młodzieniec polski zdarł koroiuj pruską ze 
szczytu wieży ratuszowej, przemalowano godła 
pa koszarach wciskowych, wyszedł rozkaz za-

^asyw iśc i4*, zgrupowani wówczas w Ko- tórcia napisów obcych nâ  skłonach polskich. 
I© Mi«?dzvpartyjnean, nio podpisali wprost Ro®nań zrzuca z sipbie znienawidzone barwy, 
powyższej deklaracji, lecz wystąpili z wła- w *woistej skórze staje przed oczyma naszemi. 
mną,,* różniącą się od niej pewnerni odcienia- Na ulicach język niemiecki przyęicha, jk> u- 
tra, dostrzegalnemi tylko dla bardzo wpra- ^'idnch liczba obcych się zmniejsza, codzien- 
wnego oka. Tekst tej deldaraeyi brzmiał, n1° ogłaszają nowe spisy zwolnionych
jak następuje: i *e f,łuźby urzędników riiemiecMch.

Stronnictwa i kierunki polityczne niżej j Miasto staje się polsMem w barwio i łowić, 
podpisanych swych przedstawicieli w imię-, a duch jego, a ludzie? Ci polskimi byli zawsze, 
mu Narodu Polskiego u z n a j ą  p r a w o  d.oljono w ukryciu pozostawali —  polskość chro- 
n.i.e.p.o.d.].e.g.ł‘e‘g ‘o b‘y ‘t ‘u p a ń s t w o w e -  nil a się w głębi domów, kościołów } serc. Dziś 
g.o d.a.w.n.e.e‘n W‘i‘eTk‘i‘e‘g ‘0 K * i ę - |  wszystko, en polskie, wyszło na światło dzien- 
b t.w.a L i t e w s k i e g o .  Polska pragnie 
najgoręcej wzmocnienia tradycyjnego związ- 
ku z niepodlogłem Wi->lk:^"i Księstwem LI- 
tewskiom w 
historyczne,
b r o w o l n c m  i zgodnem p.o ł ą.c.a.e.n.i.u I dziło mianowicie o meldunek przy zmianie mie- 
z N.a.r.o.d.e.m P‘o‘l s‘k‘i‘m znajdą zabezpie- szksnia —  urzędnik nie chciał inaczej mówić 
czenio narodowego, kulturalnego i ekonomi- tylko po niemiecku, ona twierdziła znowu że 
cznego rozwoju wszystkich warstw społe- urnie tylko po pbłsku, sprawa wlokła się dłu­

go, a zakończono ją. polubownie, przez tłuma­
cza.

Podły wróg wałczył nawet z dziećmi i tu mu 
się jedno udało- przez swą szkołę niemiecką 
zeszpecił nam /czebiot dziecka polskiego, spa-

ne i okazało się, że ducha nam nie zatruło, że 
miasta nam nie zniemczono. Ucisk był stra­
szny, ah: hurt narodu wielki. Jakaś stara ko- 

moenem .̂/.okonaniu, że ludy Męcina z ludu opowiada mi, iż kilkumiesięczną 
Litwę zamieszkujące, w <1 o - j toczyła kampanię z policyą poznańską, obo­

czny eh.
S t r o n n i c t w o  P o.l.i.t.y.k.i R.e.aJ.n.e.j: 

Ks. Z. Ohełmicki, Ł. Tallen-Wilczowski, F. 
Zdziechowski. Włodzimierz Karski.

S t r o n n i c t w o  D.e.m.o.k.r.a.c.y.i N.ł- 
r.o.d.o.w.e.j: ZbignioW Paderewski, Józef
Borczyństd, Maryan Kiniorski.

P o l s k a  P a r t y a  Po.s.t.ę.p.o.w.a: Ą. de 
Rosset, H. Barylski.

Z j e d n o e n i.e Nui.r.o.d.o.w.e: Dr. A.
„  Wyrębomło, Witold Staniszkis.

Z.w.i4.z^<£k 7T.i.e.z.a.l.e.ż.n‘o,B‘c‘i G o s p o ­
d a r c z e j :  E. Swida.

B.o.z.p.a.r.t.y.j.B.i: Zdz. Lubomirski, Zy 
gmunt Chrzanowski.

Warszawa, 1%—J2. V. 1917.

czył akcent, wykoszlawfł wymowę. Trzeba bę­
dzie dopiero dłnższej pracy i zwracania uwagi 
na to, by dzieci nie tylko mówiły poprawnym 
językiem, bo to sprawa łatwiejsza, ale by i po­
prawnie wygłaszały poszczególne zgłoski, by 

'słowu naszemu przywróciły właściwą dźwięcz­
ność i czystość, by nie mówiły po polsku gar­
dłem na modłę niemiecką urohionem.
—-  — - • taM * - »  •—p 15- -3 ■---

Gdy Bię ■ tych śladów ucisku widzi i gdy się
% rozmów z ludźmi słyszy, jak „to nad tabi-

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene­

ralnego z dnia 18 b. m.
Front galicyjski; Akcja m ua w Galicyi 

wschodniej rozwija tlę w dalszym ciągu po­
myślnie.

Front wołyński: Na całym (roncie na połu­
dnie od Łucka dotarliśmy do Styru.

Front Iitewsko-białoruski: Bez zmiany.
Zastępca sztabu generałnogo, Haller, pułk.

Linia gen. Bolhy.
Lwów. (Tek wł.). Linia dęauarkacyjna. pro­

ponowana w Paryżu przez gen. Bothę biegnie 
w następujący sposób:

Od Litowiża nad Bugiem przoz Uhrynów ku 
południowi —  przez Łubów, Żabezc, Waniów 

Bełza) — potem przez wyż 207 
do Borowej wzdłuż potoku Zełdnc — na wschód 
od lłzibułok przoz itoltańcc, granicę powiatów 
Lwów-Gliniany, przez Mikołajów, Hryniów na 
zachód od Bóbrki, dalej przez Suchodół, Hutę 
Szczawiecką, Glucliowiec i granicą powiatów, 
okrążając Demnię od Uiści a —. dalej Dnie­
strem i Bystrzycą do Mekrzan — przez Rury- 
nię, dalej Góry, Huta, Wydiiek, Roztoczim, 
Króliki, Ma.Iuwiankę, Świdniki, Górę Bukowską, 
Hołowską, Góro Bocłma, Szymoniec, dalej rze­
ką Stryj do Hałczowa —  przez Krzywkę do 
wyż. 931 — do Jasionowa —  do granicy wę­
gierskiej.

Uznanie dla kom isarza z iew  wschodnie??.
Warszawa. P. A. T. Dr Ludwik K o l a n -  

k o we ki, generalny komisarz cywilny w za­
rządzie wojskowym kresów wsohodnich otrzy­
mał następujące pismo:

Uwalniając Pana zgodnie z jego prośbą z u- 
rzędu generalnego komisarza cywenego przy 
zarządzie wojskowym kresów wschodnich, wy­
rażam panu szczere uznanie za podjęte w tru 
dnych warunkach okresu przełomowego prace 
wprowadzenia podstaw administracji cywilnej 
na wschodnich rubieżach Reczpospolitej. Po­
wierzone zadanie spełnił Pan chlubnie, łącząc 
w sposób zasługujący na wyróżnienie dobro 
Rzeczpospolitej z interesami ludności miejsco­
wej, ciężko doświadczonej klęską wojny świa­
towej i nękanej ueiążliwemi świadczeniami na 
rzecz okupantów. 7.a owocną i duchem obywa­
telskim nacechowaną pracę składam Panu u-- 
znanłe. Naczelnik Państwa Józef P i ł s u d ­
ski.

DEKORACYA LEGIĄ HONOROWĄ W  LU­
BLINIE.

Lublin. P. A. T. Podcaaa parady wojskowej 
po nabożeństwie w katedrze, generał Vouille- 
mwy dekorował {mieniem prezydenta Franeyi 
porucznika Jana S o b a ń s k i e g o  legią bô  
norową, pierwszego Pdlaka na uemi ]xdskiej 
Praemówił pśęknio generał Hafler, wapominająe

Katolicki dziennik holenderski ,;Maasbode“ 
donosi, że Niemcy zamierzają wysiać reprezen­
tanta dyplomatycznego do Watykanu, jako na­
stępcę posła pruskiego Muhłberga, który musiał 
opuścić Rzystf wskutek wybuchu wojny z Wło­
chami. Jako przyszłego posła wymieniają dra 
B erge -ra , obecnego szefa-sekcji politycz­
nej w mbv spraw zagranicznych w Borihnie. 
Zwraca uwagę fakt, te zamiast Prus wysłać 
ma posła państwo niemieckie, które dotychczas 
aśe miało reprezentanta w Watykanie. •

Z dziejów zdziczenia niemiecliiego.
Faryskie ^Figaro” ogłasza następujący roz­

kaz komendy cńemiecldej wo Franeyi, a daty 
8 grudnia 1916, wydany do mora miasta l^a 
nizy:
. Gmina Danizy dostarczy 20 kobiet, które 
wyjadą dnia 8 grudnia do St. Ernie, a powró 
eą około 15 stycznia. Poleca eię natychmia­
stowe ułożenie listy kobiet powyżej 15 lat, o 
ile możności bezdzietny cli. Tę listę mer ma 
przynieść osobiście do komendy dziś po połu­
dniu. Kcmouda dokona wyboru i wyznaczy ko­
biety, które mają wyjechać. Ten rozkaz je&t 
nieodwołalny. Sjśsywać praedewszyat-kicin ko­
biety złego prowadzenia się.

Komun^st sztabu bolszewickiego.
Warszawa. P. A. T. Radio stacyi warszaw­

skiej z Moskwy. Komunikat sztabu wojska so-

drożyźnianego na ubranie im nie przyznano, a 
w sobotę przywrócono dawny 8-godzinny czas 
pracy, przyznając robotnikom jedynie 6 Lor. 
40 hal. sa nadliezbowo £ godziny pracy. 
Wśród górników, nad któryaii przywódcy stra- 
dłi zupełnie władzę, panuje wielkie rozgory­
czenie. Odgrażają się oni, że jeżeli do dnia 
22 b. m. nis będzie im przyznany dodatek u- 
braoiowy, wstrzymają ponownie pracę i zmu­
szą do strajku całe Zagłębie. Zresztą kwe.-.tya 
dodatku jest tylko pretckzi em. właściwym po­
wodem fermentu Jest niezadowolenie robotni­
ków z kapitalistycznego rządu czeskiego.

PUŁK. COULSON W  PRADZE.
Cieszyn. (Teł. wł. Biura pras.). Pułkownik 

angielski Bazyli Coubon, dotychczasowy prz'' 
wodniczący misji koalicyjnej w CIfszynie, od­
jechał stąd dzisiaj do Pragi, dokąd został po­
wołany na stanowisko attache przy tamtejszej 
ambasadzie angielskiej.

USTALENIE GRANICY SERBSKO-BUŁGAR.

„Malin** donosi, że prawie we wszystkich 
punktach, odnoszących się do sprostowania gra­
nicy serbako-bułgaFBłdej uznano stanowiska 
Serbów.

tYWNOŚC DLA EUROPY.

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
i  Paryża. Radio American s Nowego Jorku do­
noszą: Edgard Rickerd, drugi dyrektor (obok 
Hcrb-ai :ą Hoovera) amerykańskiej adininistra- 
ejri pomocy, ogłosił, źe jego organizacja, któ­
ra przewiozła okrętami do Europy 800.009 tenn 
tywności mic ięoznic dc zniszczonych krajów 
Europy, wyśle ostatni raz owo je transporty 
80 czerwca, a potem zlikwiduje zwoją działal­
ność. Oświadczył on, te dosyć tywności będzie 
wysłane ał do tago dnia, by zaopatrzyć lud­
ność at do przyszły eh zbiorów. Zbożowa kor- 
poracya Stanów 'Zjednoczonych oświadczyła, 
to nie będzie robić dalszych zakupów zboża 
i mąki po 10 czerwca. Również zaprzestanie 
kupować mleko kondensowane, ponieważ do­
stateczne flośri tych towarów są zakontrakto­
wane.

W  piątek w 4 portach amerykańskich 44 
okręty ładowały żywność.

0 kraj i lud zapomniany.
Już Bolesław Chrobry, ów pierwszy wielki

budowniczy Państwa polskiego, zachodnie gra­
nice jego od Niemców wytknął w Łuiycach' 
serbskich, zajmując Miśnię i Budziszyn, a po­
dług legendy wbijając słupy żelazne w Sali 
i Eislerze. Jakby przeczuwał wieszczy duch 
tego genialnego pogromcy Niemców, że o słu­
py owe rozbiją się fale germańskie. Jakoż — 
zalawezy całe przestwory Połabszczyany od 
Bogboru (Hamburga) do Warty, dolnrłszy do 
średniej ł dolnej Wisły, zajęły one wprawdzie 
po drodze i Łujyoe serbskie, ale oto w ciągu 
tysiącoletniego zalewu pochłonąć i wsiąknąć 
ich w siebie nie zdołały. Ten maleńki ludek, 
najmniejszy z narodów słowiańskich, liczący 
zalcdwo 170.000 ludzi (z tych 15.000 katolł- 

włeckiej ropuhiik: z dnia 14 maja. Front pól-1ków, reszta ewangelicy; V* część ogółu jako 
-  - - - - - - ■ górni Łużyccanio w Saksonii, reszta górnych i

wszyscy dolni w Prusach), potrafd dotychczas 
zachować język i narodowość swoją.

Szacowny to i  jedyny, krom Kaszubów na­
szych, szczątek ocalały zgermanizowauych Sło­
wian połabskich, najbliższych nam braci stry­
jecznych (owych jeszcze przez Szafarzy ka tra­
fnie nazwanych LęeMtami zachodnimi), go< 
dii en jest, aby o nim pamiętano przy pokoju 
powszechnym, godzien jest, aby mu zabezpie­
czono los jego na przyszłość niepodległością

nocny: Zaciekłe ataki Kobyli nieprzyjacielskiej 
zostały odparte ogniem naszej artyleryi. Zaję 
liś^iy kuka wsi ;i-i y-Rricny wschód oa O ł o ń  
ca W okolicy iwima Pejpua ostrzeliwała flo- 
tyla nieprzyjacielska G d o w.

Kr»ni 1-o'icirowj W okolicy Juzówki wjj- 
ska ro/poczęly oRuzywe i zaj;;’ y D es nów.
Na południ-- od L'( > aleiw wojska nasze we- 
o7.lv v- ko-ntakt z nu urzyjacich in, W okolry 
Ł o g i ń s k a  la-zn ofcr.zywa postępuje. Zaję­
liśmy stacye: R o d ak c w a i Ż o 11 a j a na .. .
(■0 wiorst na południc od Ł o g i ń s k a .  W o-jp7262 wyłączenie kraju jego z Niemiec i ukon
kolicy C i c h o r e s z j a  nieprzyjaciel usiłował 
bez powodzenia przeprawić sio przez rzekę

stytuowania 
bądź w unii

oddzielny organizm państwowy, 
z Polską, jeśb tego zechcą sami

Doniec. Na południe od Wiołikiej Kniażewskoj | Łużyczanie, bądź pod opieką ogólną ligi tiaro- 
wojska nasze zawiązały ^bitwę z przew-ażają- j dów, badź pod protektoratem państwą połskie-
cemi siłami nieprzyjacaclskicmi

Rumuni m aszerują na Budapeszt.
Paiyslu dziennik „Jouraąl des Debats“ pi­

sze:

go, a więc w pewnym konfakcie z Polską pizei 
korytarz*), mogący s> ogłosić za wolny i do­
stępny dla obu krajów, lub wreszcie wedle 
normy zapewnionej dla stosunku Pius wscho­

dnich i ze chód nich. Wymaga tego spra-wiedli- 
,W skutek żądania zawieszenia broni, w y -; w(V̂ i dziejowa, aktualna i programu wilsouow- 

stoeowanego do koalicyi przez węgierski rząd (skiogo, a wywlrobniona w ten sposób na mo- 
sowictów, wojska rumuńskie zatrzymały się d. wysepka słowiańska świad-
9 maja na prawym brzegu Cisy. Był to jednak sylaby po wszc wieki protestem przeciw zgor- 
tyłko manewr Beli K uhna,  który chciał tyl-1 reanizowantu i Bpnisaczeniu całej północnej

Europy, woboc czego zmów przyznanie Polscoko doczekać się nagłego ataku bolszewików 
rosyjskich, którzy 2 dni przedtem wysiali ulti­
matum do Rumunii. W istocie też ze strony ro­
syjskiej zaatakowano Rumunów dnia 5 maja 
nad Dniestrem. Po tern wydarzeniu Bela Kulm 
odrzucił propozycyę koalicyi. W  następstwie, 
dnia 7 maja armia rumuńska otrzymała rozkaz 
prowadzenia dalej swojego marszu na Buda­
peszt.

Ruch bolszewicki pad rządami czeskimi.
M. Ostrawa. (Tel. wł. Biura pras.). Strajk w 

rewirze węglowym oetrhwekłm, wywołany praez 
bołssewtokie żywioły czeskie, zakończył Mę 
Baskiem dla robotników. _ Żądanego dodatku j

(pracz konferrencyę wersalską) zachodnich jej 
granic jest tylko minimalną, ceę^i0^  resty­
tucją praw historycznych lęchickich. Wyodrę-. 
boione i samoistne Łużyee byłyby placówką i 
strażnicą dla Europy i Polski do czuwania nad 
stosunkiem ich do Niemiec.

W znanym nam dotychczas tekście warun­
ków pokojowych nie widzimy nawet wzmian­
ki o Łużycaoh. Czyżby z&pomiano o nich? W  
takim rasie przy wysłuchaniu odpowiedzi nie- 
mieołriej byłby esas 1 oposobnośó pomnieć rfę

*> Odległość wzehodaiej gnaiey LoItc od za­
chodniej Wielkopolski w powiecie babimojektau 
wnosi 1S jbC.



»tT . 2. „GŁOS NiROfim" l  M l  19 Kaja 1919 roktt. Nr. 112.

I
o nich i przeprowadzić odpowiednią korekturę ko przedstawiciel sfer pedagogicznych reforo-1 dytwsl postrzelony, zdobi jednfil? wtedy [prac* ły iefceyę monopolu spirytusowego usta- żyi nie Fr. Naeharald, lecz p. Frań ciarek M ł-  
w traktacie. wał proŁ Krajewski, poczem przedstawił iezo- zbied*. Dopiero abeeaie aresztowano go razem i I ona. Wspomniane spółld adresują wyroby spi- ehar i k i .  właściciel firmy A. Hawełka.

Kto powołany jest w pierwszym rzędzie do lucyę, domagający się, aby wychowanie mło- z$ wspólnikami 
tajęeia się tą sprawą? dych pokoleń tak było ukształtowano, iżby

Kiedy przed laty szło o pracą zbliżenia Sło- każdy pracy swy pożytek, a cnotami chlubę 
* wzajemnego" uświadomienia przynosił ojczyźnie. Należy domagań się od

Sejmu, aby religia była podstawą wychowania
wian do Polski i wzajemnego" uświadomienia 
ich stosunków, gdy w tym celu ś. p. Bronisław 
Grabowski wziął na siebie Czechów, Słowień- 
ców i Chorwatów, a niżej podpisany — Sło­
waków, Serbów bałkańskich i Bułgarów, —  
AHonsowj Parczewskiemu dostały się wyłącz­
nie Łnżyce. On to nie skąpił trudów i kiesze­
ni własnej, on to fprzy apółpracownictwie pa­
ni Melanii Parczewskiej^ wydawał publikacje
0 nich i dla nieb, on sprowadzał do Warsza­
wy przywódców i patrzotów łużyckich, a z 
Polski organizował wycieczki do Łożyć, sło­
wem oa był ich rzecznikiem i patronem u nas 
a naszym u nich. On więc i teraz ma prawo i 
obowiązek do zabrania głoeu w ostatoeznem 
uregulowaniu ich losu. on winien być powoła­
ny do reprezentowania Połski w Łużycach i 
wyjednania ich własnego przedstawicielstwa 
w Europie i w Poteoe.

Gdy liczni bomines novi, cisnąc się do wiel­
kiego ołtarza warszawskiego, zajmują stano­
wiska reprezentacyjne i wielce odpowiedzialne 
wewnątrz kraju ! po za granicami oneg®, go­
dzi się mniemać, że «ę  to nie diiey* pomija­
niem łndzi dawniej już znanych. zasłużonych
1 wypróbowanych znajomością rpraw odpowie­
dnich, godzi się wierzyć, że wśród tych osta­
tnich przedowszystkiem pamiętać się będzie o 
b. nę,'!e kaliskim.

JAN GRZEGORZEWSKI

Z PoWd 1 ze 6wiata.
_ ^  _ __ _ r  ^   RADY MIEJSKIE W  KRÓLESTWIE. Dziea-

i przedmiotem obowiązkowym; nauczycielem j w a r s z a w s k i e  donoszą: Dotychczasowe to-

; rytusowe de h. Ga/kryś, do kresów wschodnich, 
albo toś do miejscowości, leżących przy gra­
nicy wschodniej, skąd zamierzają przemycać 
je na Dkraioę. Dyrokcya monopolu spirytueo-

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADilUNISTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

ma być Polak-chrześcijanin. Mogą być wpro- j z*dtaty wyborów do Rad miejskich, dokony- 
wadzone osobne szkoły dla innych wyznań, j wającyeh idę na obszarze b. zaboru roeyj&kie- 
istmeć powinna swoboda w wyborze szkół, w 16®> następujące: W CS miasta, zgodnie z or- 
sprawach wychowania wijmy odbywać się, dyuacyą, wybrao* 1416 radnych, a tmego W
wspólne konforoneye rodziców i nauecyciełL 

Przy przedłożeniu powyższej reaołucyi po-
procent Polaków-katofików, 83 proc. żydów 
i 1 proc. Niemców. Pod względem kierunków

wstał ogromny habe ze strony socjalistów, poKtyeano-opołecłnyeh drfeią rię radni na: a- 
gdyż domagano aię, aby najpierw przeprowa-1 miarkowanych różayoh odcieni — 5&I, socya- 
dzono dyskusję aad referatem. Po uspokoję- listów — 318, demokratów radykalnych 10T, 
nin się zabrał głos poe. Czapiński który po | bezpartyjnych — 168 i dzikich, wybranych na 
długiem przemówieniu oświadczył się w końcu ] podstawie kompromisów lokalnych — 278,

NA SKARB NARODOWY: W. Ł  80 fi- Ir. 
wego uprasza wobec tego 0 śemłą kontrolę nad fan Zagalzk 50 K; Szkoła w Limanowej m 
wszystkiemi wysj fkami w stronę b. Galicji i dzieci mkolaych 2-15.06 Ł  (w tem 42 ic. srebrem v 
do wwbudnłdi kreeów Polaldoh na stacjach 1ViJ™&ński 100 K. w zlocie, du*y srebrny
granicznych. Wyuyłłd przemycane ulegają kon- w sbr^e ^dniu” ^  ' 'm a  L U
fiskacte na rieez skarbu polskiego, oaoby, zad, rubefc Górowu* parę kolczyków obrane i i  lii 
które przya yućą się do ujawnienia tego nad*- *wrki ałote: Ł  6 . łańcuszek ztoty; .iWlWurtski, 
życia, otrzymają jako premie pewien procent! \ ™ &*• J f 1*4  Prorok w Radziszowia,

PASKARKA KRAKOWSKA WE LWOWIE.! Sąd powiat, OddzW i  w l^ L S  Iw S lrH jIL ™  
Czytamy w dsiwurfkach lwowskich: Paulina P™* przy ugodowem rałatwicnin inrawr
Bednarska ,  Krakowa odkryła , intratny" spo j ^  ^ D N Y C H  $  WILNIE? F r ^ ^ t ^ d o f i  
»ób sarobkowania. Wyosytawszy w dzieniri- j — 
kaeh, 4e Lwów

100 Ł
POLSKICH:długiem pnermówienhi oświadczy} się w końca  | postawie komprona»ów tokaJsiydi —  273. kach, £• Lw bw  gad* % głodu wskutek braku Doktoroctwo SzymajKmiczcmio 

za szkołą świecką, co wywołało na safi burt®- TESTAMENT Ś. P. KS. JANA SI EM CA. prowiantów, rwkupiła w Krakowie wiktuały, tr!uaa^ ^  P-. Ksawerego Czarskiej bo FL; VvŁ 
j   n _ . i .  u  Pisma warszawskie donma*. te o^buizonA te- c»a  .k n n li -m» T.wn. ^ e{mon*w-Dodziszcwskj mieś. podetok mieszkn-

Konferferacya chBchałnwsSta,
Dnia 4 maja b. r. odbyło się w Chochoto wie 

aa Podhalu licane zebranie górali ■ Chochoło­
wa, Witowa Dzianiero, Koaiówki i Otchogo 
Wierchu, które postanowile pod przewodni­
ctwem Dra St. Aliassa Rodzikowskiege za­
wiązać konfederację, by brouić skutecznie ■- 
ciśnionej braci Spiszą i Orawy. Odezwa, wy­
dana preez Konfederacyą, przypomina udział

we sprzeczki między zebranymi O mało e® ule 
przyszło ds bójek, tak agresywnie oświadczali 
się socjaliści za śwecką szkołą. W  końcu od­
powiedział poe. Czapińskiemu prof. Krajew­
ski, którego jednak mowy wśród wrzawy nie­
podobna było słyszeć, poczem naetąpds głoso­
wanie nad rezołucyą proł. Krajewskiego, któ­
rą przyjęte znaczną większością.

Pisma warszawskie donoszą, ie ogłoszono te­
stament zmarłego przed kilku dniami ks. pra­
łata. Jana Siermea, mianego fflantropa, twórcy 
istniejącej w Warszawie instytucji „Dorna pra­
cy dla nieletnich w Warszawie". 8. p. ks Sie- 
miec napisał w testamencie, że eały swój mają­
tek zapisuje aa własność sieugnuiicsoną po­
wyższej HłstytacyŁ którą młoty* i do obcencgo

DYREKCYA PAŃSTW. ZAKI.AD6 W SALI-; stanu doprowadził, dzięki Heanym ofiarom lo- 
NARNYCR. 2 ramienia mto. piMmyuhi i haa- d»  dobrej woti, od lat 20 dttodającyc* na rą-

które po paskarskich eonach zbywała we Lwo-

dhi utworzoną została odrębna i samod zielna 
dla całej Potełd dyrekcja państw, zakładów 
salinarnych z siedzibą w Krakowie. Naczelnym 
kierownikiem tej dyrekcji zamianowany zo­
stał rnl. Stanisław Skoczylas, b. referent spraw 
salinarnych w krajowej dyrokeył i w austrya- 
ckiem mi*, skarbu. P. Skoczyła* posiada dłu­
goletnią praktykę zawodową w kopalniach 
węgla i żupach solnych tak w działo teehni-

wie- I tak: mąkę sprzedawała po 80 K, chtob r Ą 4 AmJ S ^ r T K  
po 24 kor, fasolę po 18 kos, donłnę po 48 kt»r. NA K. B, K- StaniaUw Wą»*os ioo Ł  Trri. Bke. 
za 1 kg. Częste podróże ■ wiktuałami zwróciły »bowk łajb. kwiatów u  trumnę 1 n. dra Bd-r 
w k e ń i uwagę whdz, to też Uraąd zwalczania, Ł  ^  ^
Ech wy żyyrooódowej prfeeR ją aresztować i paraf. w BHarl, ct ^  R £  ^  
odstawić de protjratoryi państwa przy ulicy,* przedstawienia obrazów świcttorA. 
Batorego. V k *l fe*ao'uŁa Jana Wądolnego prot senni,

BANDYCI NA PLEBANBL Dni* 14 b. m. e wnmvv , c,c„ftro .
K ™ ^ ; g ^ « s r y  ę s S L 5« T I B K

Kj
god*. 10 z wieczora do plebanii w

ee jego pieniądze na te rakłady. Poeoetały po („bok Snehej) wtargnęli uzbrojeni w rewołwe- Kołom!©dziku 50 fi; Prane, Woflenolwi* 6* 
zmarłym majątek skład* rię « dw* domów psndyeL Uhraid byfi w workowe mundury, “* «•  ^£beń*łn 5« K; Szezytnłccy 50 Ł  
w Warszawie, oeady Goździk w graizde Mińsk- WssyBCy młodzi i sHid. Było ich rdędn. Nawim- pr'ł ® — •*- "  *
Mazowiecki i funduszów w gotowiźnio. przód obeswładnOi służbę 1 smmiH do milcse-

POGRZEB LOTNIKA. Onogdaj w o Lwowie nla, rewolwerami, poccei* kazali się
odbył się z kapficy szpitalnej na Technice po- \ saprow*dtśĆ de peoboezeaa lm. Bochenka, łe-
graeb Miecsyslaw* Kotylewzkiego, podpora- j ̂ e g o  już w łóżku. Gdy weszli, herszt zawe- 
cznika-Iotnika, który zginął w dułn 14 b. m.: dt} górrl dchoł gd«ł« maes phmią-

wssyBCy" młodzi i silni. Było ich pM * .  Nawim- j pJ^A HJ t e ^ ^ y Pm 3TKIE: ^cr,n* P'rt*"Jco
,  po Żo łnier za03 polskrihi
P/k/vła w Rłdymnte 100 K. tam. npomiaits <fj* 
Wojciecha Sa-ifrańskioge w dzień im len to; Parafia
S i , S*™*'- 1«> K- jako składkę ko-

***?-, kwia* ^  «“  trwmw i- p. Hen­ryka Kochanowskiego; Diieoł sy.kołw. w Rieras* 
i ar?? ‘s-.nrpo przedstawienia słot.vłr >40 K_

  J l « ^ ^ o w ° f ^ . L̂ OW ” *■' Gtemąz.
kopalń Wieliczki, Bochni i żup wschodnio- ! szeregi wojskowe, robotnicy z warsztatów lo-1 ̂  od kościoła,'ho ehdał wyjść z plehann, tora works młodr.ieżŷ ńał JK *Z.Wpw.kI^!^d ,^rate
israłroyjBkmh . obejmuje także warzekik goK i tniezych, oraz wie’e publicenośd. Nad kon- ;M  p , ^  ^  carwŁrty bzasdyta, przed domem «śród dziatwy szkolnej Wólki Haftowej w dniu

duktom krążył samolot, którym lotnicy żegnał! na o tru ty  pl*śy. O wyjściu nie było mowy. ” * * • n  ’ ~
]HŁO. j poległego towarzysza. _ > Bandyd wtoięłi bić U . Iłoclrauka rewolwerami

_    ______  J M _ _ _____  _____  pod KnHkowem. Trumna poległego bohatera! ^  p^«łiadzoł Uderzywezy ksiądz* rewoł-
cznym, jak i administraeyjByra i odsnacza eie '■ spoczęła na rydwanie ż^obnym, utworzonym: w gtową i sramwssy do krwi, huusB go (
energią i taktem. Utworzona dyrekeya, prócz |z samolotu. W  pogrzebie wzięły udział liczno i 0̂ udania się po khtezo. Probosici wtdął kio-, ,

w Cieehodnku i w tnowrocławiu.
FESTYN NA RZECZ UBOGIEJ

DZTEZY. Dnia 1 czerwca, w niedzielą, odbą- . „_________
dzie się w Parku Krakowskim wsraniały „Fcstl-|pow- Mościska hajdamaty, będący w sąsiedniej ■ ynoto j cbctal się s łeb pomocą dostać

i bal" pod protektoratem hr. Edwardowoj Tysz- j wsi Sanniki od grudnia z. r? wpadtt, rabująe j de pokoju, tamkn^go od wewnątrz, ale nie

-  °J^i Gunnazynaa Jaworeki«(re w Krako­
wi* 3E .9fl Ł; Urząd naraf. Wi<-lie».k* od Barhary 
K a ^ z rk  w Sierzzy k  R; Karol r —4* mracit

OFIARA HA.TDAM/.KÓ W. Do gminy Lipnik! j ^romB jastrsełomeni. N akord w® hersst wyrwał w PmflMirh, zebram od dztad_     11 .. 1 . *_l   1., .U —--_ - ■ - L - r A » M, M Z —. _ A ■ CA #  ̂ Z . _ . ■ AA — — Ś a. łt m ■ ■ ŁJ W IWl T-7' r, mkołny-ch 
w

40 K i
naiiO-

« » ó w  Stefana Batórego a* do powstania eho- J o d J e ż y  szkół średnich, zostającej
ebołowsfacgo w r. 1848 i kończy się n «tęp »-|ped p ^ e g o  Związku Niewiast ksto-
jąeem wezwaniem. lickieb w bumach. Prograin bardzo bogaty 1

W  nmę Bog* Wszechmocnego, w Trójcy ró?.neaij ntepodz^nkami, będzie

, mieszkańców doszciętnio t  mienia. Przed tygw-< potrsW. Tyrtczasom krewnej księdza udało 
j_i ji: : — ui_i; .1 £- J wy*kOO*yĆ S pokoj*. gł**

ś m  krzyczeć, wobec czego baadyri, wklzą*, 
te są zdradzeni, abiogU w Hlewiadomym kie-

Bwiętej Jedynogo na popioły naezjtfc przod­
ków, naszych wielki eh królów i wodzów, za 
klinamy Was, cały Naród Lechieki, rozwiń 
skrzydła i nie daj kalać orlich me daj
aemi szczytów Tatr, ni Spśsza, ni Orawy!

Uroczyście i iście święcie, uftd w pomoc 
Królowej Korćmy Polskiej, która sa nas, wier- 
m  poddane, s nittoigs poziera tekaiwie, za 
zrłąznjemy konfederację ku obronie granie 
Połski. ślubujemy wytrwać do notatka, po­
święcić życie nawo i mienie nasze, przysięga­
my na krew naszą i krew dtied naesycńi, wy­
tężyć wszystkie siły nasze i działać tak dłu­
go, dopóki zrąb budowy Połski nie etanie mo-

Ka fiem^ waU 10# K_, mUm, 
tenstwm sakoinego dma I moi 
sŁi Mzraiowuka zebrał i »  dirhi S uwja w Raffce- 

T. Uh?*r7 48-50 fi; t .  8. 10 C; Driatwe 
szKOłaa 4 LI ewroły w Ramieniu, x ofcaryf (mienia 
ewege katechety Ka. W. Parpom ztetyta 1S7J90 Kj

w Berzęeude: Zo-

icd*

ogłoszony później.
SPRZEDAŻ MARMOLADY. Od wtorkn 20

marmoladę krajową w cenie pe 12 fi 40 h sa 
1 kg., przydzieloną ha praw Zjednoczenie ku­
pieckie: Szaraki, Jawornicki, Rynek gt, Pre­
ssowie*, Sachs i Gutter, uL Krakowska, H. 
Weindłing, uL riotlowska, L W . Wirth, uL Mio­
dowa, D.ekło, Sikorski, Finder i Laadsbergw, 
Podgórze, Zaborski, Nowa Wiec. Kaufmaaa i 
Tan ber, Pólwrie Z,wier7.vnie,,ki«. Sprzedaż od­
bywać się będzie za odłączeniem kuponu Nr 1 
Iegitymacyj zbiorowych w racjach <fla rodzin, 
maj jcych na wyiywicnin 2— 4 osób, po pół kg„

dniem wpadli po raa ostatni i zabrali dwoje dzie­
wcząt: 18-letnią Anielę l 16-letrdą Agatę OIo-
chówny, pod posorena, iż zajmują się wpiego- u  „  dredz-wi, zWogH w BtowUKi raym ara- 1“ TT *,‘ " * cor,,iT*F
« ™  W t o t o  d , s «m a  NU j .  kotomt * „ ^ 7  ~  d -  » * ■
w Sannikach zamknęli de dzwonnicy, gdzie j we (z ło ty  l srebtwyj i scyzoryk u w>®««9 mierzą Dobrzróskfero 59 R. 
znajdowały się dwa trupy heroł hajdamaekkh. m., I DLA WDÓW I S7RRÓT PO POLEGŁYCH W O-

n a' ------- BRONIE LWOWA: Fraae. TWachWW, Jamera
rewanżem, wieńe* m tn m ą  1 p, AddH Schmidt

___________________________    naJwdowek<>8cjo łów  w b wschodniej
podaje raosegóły kaU-,>t*łą strać bezpieczeństwa, teaesej napady tu- ^ ^ ^ ^ I z K o b l A  CIESZYŃSKĄ: Wlać.

b. m. sprzedawać będą niżej wymienieni kupcy i Wskutek pobicia Agata po kilkudniowych stra-j W obce tego, łe bandyd iwćboeałl jot ogra-
sznyeh dorpicniach cmaria. piebatóę w Krseezowie, powinny Rady

SZCZEGÓŁY KATASTROFY KOLEJOWEJ, gminne we wsiach ©koHcsayeh to*g»riz»wać 
.Gazeta Podhalańska'

kie mogą trafiać dę częste.

cno, dopóki granice nasze nie będą obroniono.,
Tak nam dopomóż Bóg I niewinna Syna Je- T>̂ Jo * %
go Męko!

Radę generalną Konfeduraeyi ehocłiołow- 
skiej z siedzibą w Zakopanem tworzą: Dr St 
Efómz Radrfkownki, przcwódca K. Ó l, Woj-

strofy, jaka wydarzyła się 14 b. na., o ezesn do­
nieśliśmy zaraz pe wypadk*. Wykolejenie po­
ciągu na t̂ąpito re ędij Słeolawą a Laskim*.
Skutki wypadku były straizne. Maszyna z wę-
glarką runęła z nasypu, trzy wozy osobowe i — • , , ,
cztery ciężarowe nlogły eopełneum zniszczonin, znowu weaorej j o 5 t « »  ®* ’
Siedm wozów 1 końca pociągu zatrzymało aię, obronie kresów u s bo- Uu. O ę y   p® (TH.

na torzo. Maszynista Gruszecki Stanisław, wet-: msaył komtokt i tłoł*y •  ” 3 ^
śnięty gwałtownea odmreniem między matmy- ATechn?ła“ na taBentari. . oł<̂ * .Ł . r, _

POLSGU W  OBBONSB LWOWA. 
Se Lwów* diniiei ą, że thri* 14 b. ■ - o

NA T. Ś. L :  PteŁ Z r a n M  Danastowtec 117 IŁ.
bBł*,*ł* £T«* W- (TL b (17 K.) ! YT. (180 fi.) gtesnaa. w Wadowiowk.

5 KAJA: Kr Kntnton BiteaewekL Gró­
dek JairtoPrA*1d 100 K.

DLA WDOWY I  WJIEM DZIEO H. a : P. Bo­
żenkę 18 fi.

DLA WDOWY Z CZWORGIEM DZIECI MARYI 
Kj Ja* Gotd*. Bogaebwaft 10 R- V. W. to  fi: Ka 
J- P. U  fi; Mera aa OraanowAl 00 fi; Jsdwtca

ZAKUSY NA STRAŻ OBYWATELSKĄ. N* nę a węglarkę, nie mód »>  wydoby* z gratów po^oruraeflra tKlhueaakewe B fi; Władysława Śzywaóato 08 fi*
wezorajszera zebraniu naeeełników dziehde j i zginął pe krótkich męcsmrpiąch w buchają- która Kauneóairiega, p meg t y « w , fi* J. BwwińeM • fi; A  fi. Besko 48 K; P. Ee-
^traży obywatołsMcj", które jednomyślnie *-, coj z kotła parze. Palacz uratował słą ZCTW - A«b  Dl .A BIEDNEJ WDOWY JITLTi

strzelców: Stefa—  KleraM*powiedziało »ę  na daiszeaa utrzymara«T* Stra- czcniein z maszyny w krytycrjiej chwiłi. , incrzy

efeeh Bre^ra, pisarz K. Ch. Jau W r ó b l e w s k i , d° 5 ^ ! ^ 7ai_ i T l u S T o Z o ,  którzy wżnęO w walkach

HEINDRICHł 
t fi; Karze Łegoatówn*

cerkę wspaniałą.•fcarbnfic K. Ch., Dr Jan BednareH, sturort* 1 Yzbmi^o przemówicie p. Szęznpan&a, na, moście osób ciężko i lekko rannych pt^wie/ie-, w
gjuski i orawski, Jacek Kluska z Chochołowa,; «dnjkaStraży daehney Lud wmów. P. Szcze- no do szpitala nowotarekiogo Z ciężko ran- U b r a »  mnoutara* odśpiewane

panik oświadczył, iż jakkolwiek sam >oet »o- nvch zmarł nazajntne Jan PabAski, właściciel jret&tyezpą. u ora™ ___
'* 7 - .................- pleśń „Tysiąc walecznych", poczem żołmerze

znieśli na berkach trumny bohaterów. Po od
Dr 2yg. Kostkiewicz, Dr Benedykt LackŁ sta-,- .. „  . . . . „  . .
weta nowotarski, ks. Ferdynand Mzcbay, ka- 1 P«tępić zakusy swoj partyi prro- dobr w Rokicinach. Na miejsee wypadku wy-

J 1 —J  J _ ł ___________-  -----   a_____ „ Di . A .  A TAol,n>* m V  rłV ie M  n o r o  k l r a m r  /-'.-rama
pełan W. pi, Fr. Mirihn’>w-»k'. organista t Cho­
chołowa, Kaz. Pawłowski, Fr. Pawlica, St. Pa­
wlikowski. sołtys z Białego DuBfjea, ks. ka- 
*r>B k Maurycy RoMermund ze Szaflar, Kaz. 
Tetmajer, St. Wróblewski, dowódea 2 pułku 
atrzełeów podhalańskich, St,. Żcronraki. Lud. 
Chałubiński, Al. Hałlerowa, żona generał i JA 
zefa łfaTtcra, Marya Dembowska, Henrykowa 
Sienh iew icz o wa.

KR ONIK A .
Z miasta.

ZIMNO I DESZCZ. Ostatnie zimne dni, pod­
czas których wszysey już powrócili do futer, 
paltotów i zimowych rękawiczek, oraz wczo­
rajsza niedziela, urozmaicona do tego obfitym 
deszczem —  są istną katastrofą. Lndzie marzną 
w nieopalanyeh mieszkaniach, przestali wierzyć 
już w wiosnę, a pesymiści twierdzą nawet, że 
jak nie było wiosny, tak i lata rae będzie 
i a taką aurą straszliwą, jak obi cna, docze­
kamy zimy. Nie podzielając takich „czarnych"

dałaiemn utrzymaniu Straży, a czyni to jechało 1 Nowego Tangu para lekarzy, ora* 
imieniem kilku traięcy robotników polskich; komisja starostwa.
Wiadomo urn, iż są w mieście żywioły zboisze- j OBCHÓD MONIUSZKOWSKI. Za inicjatywą 
wizowane, któro czekają tylko na zniesienie i pod kierunkiem artystycznym prof. St. Nie- 

I „Straży", by sobie pohulać. Bezpieczeństwo wiadomskiego uczcił Lwów wspaniale, pamięć 
1 miasta wymaga dalszego utrzymania Straży, j wielkiego mistrza naszej muzyki, urządzając 
1 EKSCELENCYA I HOFRAT. Monarchia w Łeatrso miejskim tydzień Moniowieowskl. 
austro-węgierska, a z nią przynależne do niej Pomimo niezliczonych przeszkód i Mizkośoi 
części ziem polskich należą już do przeszłości, frontu, przygotowane nroraystość znakomicie, 

i Nicwłaśerwem toż jeet przechowywanie po tem Podnieść przedewszystkiem należy wielkie za- 
pa listwie wszystkiego, co z ni cm razem prze- sługi prof. St. NiewiadomsWcgo, który utwo- 
stało istnieć, a więc i tytułów austryackich. rzył nową, doskonała inscenizację „Halki"; 
W Rzeczypospolitej polskiej nie mają one zu- błędy starego libretta, oraz układu są tam 
pełnie prawa obywatelstwa i zniknąć powinny usunięte bez najmniejszej przeszkody dla stro- 
były natychmiast z chwilą zjednoczenia się ny muzycznej.
części rozdartej rozbiorami Polski. Tymczasem NOWA PISOWNIA. Główny zarząd poczt 
jeet n nas, w b. Galicji, szereg dygnitarzy, od- i telegrafów w Warszawie poleeił wszystkim 
znaczonym tymi tytułami, których zrzekać się podległym sobie instytucyom, aby w korespon- 
nie chcą. owszem życzą sobie, by ich tytuło- d*neyi wewnętrznej i biurowej zastosowały 
wano „Ekscelencjo" lub „panie bofraeie". Jest zasady pisowni polakioj, uchwalone przez zgro- 
to przykry objaw, nie świadczący dobrze o ich madzenie członków Akademii umiejętności w 
patryotyzmie i poczuciu przynaiożnośei do Krakowie dnia 9 lutego 1918 r. Jest to nier- 
własnesro narodowego i demokratycznego pąń- wszy krok do nstatonia jmlnołitej pieowni w cn- 
stwa. EksoeTencya (u. b. auc+ryacka) i „hofrat" ł«j Polsce.
są biedorzocznymi i śmiesznymi tytułami wj ZWIĄZEK ORGANISTÓW. W da. 29 1 30 

horoskopów, jednak do tegorocznego „miesiąca! Polsce. Nikt z b. „eksoeleneyf* nie poWi- 1 . uv odbył się w Warszawie zjazd organistów, 
rti i słowików" zastosować można znane po-jnien pozwolić się tak t^ułować. Powiewa! zaś na którym postanowiono utworzyć Związek 
wiedzenie, że takiego mam „staray Itkbae nie tak nie jeet, byłaby bardzo wskazaną nchwała wszystkich organistów polskich. Ocganizacya 
pamiętają". } Sejmu, znoraąca w- Polsce wszelkie tytuły, na- ta, obejmująca wszystkie semie Polski, poeia-
Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Wczoraj otwar- dane przez rządy zaborcze. jda. prócz zawodowego, także eharakter wybi­

to w Pałacu Sztoki (pi. Szczepański L 4) XXH j MAGAZYN PASKARSKI. Straż obywatelska tnie społocsuy. Wyrazem tego jest uchwała, 
wystawę „Sztuki", na którą nadesłał! swe, Dz V wpadła ns ślad magazynu paskarskie- 
dineła: Asentowiez, Filipkiewicz, Aneri, Kamo- go u Romuadła Biela, zamieszkałego przy ul. 
cki, Laszczka, Lenz, Mehoffor, Pieókowski,, Pei- Niecałej 3. Podczas rewizyi, przeprowadzonej 
ezarski, Weisa, Nicejpłowski, Jarocki 1 wielu w mieszkaniu Biela, wykryto 14 worków kawy 
innych. Wstęp na Yerniseage wynoai 3 K, w * pieprzu, oraz 11 skrzyń koniaku. Towary te 
dni© następne zaś po 2 i po 1 K. przywiózł Biel potajemnie z Włoch w pociągu

WIEC RODZICIELSKI. Wczoraj o godz. 8 misyi polskiej; ponadto magazynował on u

prawienia żałobnej cerentowK dano trzykrotną 
salwę honorową. Wówez— skaud zaópiewatt 
„Rotę". N » ementsrzu wyrosły nowo mogBkl 
naszych obrońców.

Z ostatnich ofiur lwowskich wyrmenić jee»- 
ezo wypad* Lwowia tui Kazimiera* Habdank 
Toczyskiego, słuchacza modycyay, który zgi­
nął na pola chwały pod Zbotslrand d«*. 29 kwtó-1 
tnia, jako jednoroczny ptatonowy 7 kompanii j 
drugioro pułku strzelców, w 22 roku życia. 
Przeszedł 00 całą niemal kampanię wojenną, j 
służąc mea w legiooio wscbodniaa. następnie | 
w armfl snRtryackiej, w końcu s*ć w polski^. I 
Był wnukiem wielkiego pntryoty, Józef* T., 
straconego w r. 1884 na stokach cytadefl wa*>- > 
szawskioj.

Zginął także chwalebną śmiercią w obronie 
kresów L  p. Wacław Szymański, sztabowy 
waehmistł* kawaleryi wojsk p«l„ w 28 roku 
tycia. Zmarły pochodził z Myszkowa w ziem! 
piotrkowskiej. Poprzednie służył w I korpusie | 
gen. Muśnickiego. 7* nadzwyezajns usługi wof 
zkowe oAr/ymsł odznaczenie po śmierci. Cześć 
popiołom bohatera!

fi. M. n  fi; Ks J. P.
BO Ra f  Bożenko 6 Ł

DLA STARUSZKI CÓRKI PO OFICER ZS 
WOJSK POLSKICH: Mary* Łagoatówn* 50 Ł

Reyertwy tsstr* miej. iw. J. Słewnekic " ł. 
P o n i e d z i a ł e k ;  ^Paof Chorążym* St

Kr/.ywoszewekiego.
W  t e r e k: „Rzecaywietośó* BL GorczyńF

skieg*.
d reda :  „Tartuffe* Moliera.
C t w a r t e k :  „R*eczywistość“ fi. Oorczyh- 

skieg*.
P i ą t e k :  VrP W  Chorążyna" 8 t  Krzywo-

seewekłego.

W  M O  5 $  Ł A P I E .

aby natychmiast przystąpić de propagowania 
w parafiach, we wszystkich waretwach społe­
czeństwa w jak Dojszorezej mierzę polskiej po­
życzki państwowej. „Żadnemu organiście —  
głosi uchwała — jako obywatelowi kraju, nie 
wolno tego obowiązku zaniedbać". Komisy* 
organizacyjna Związku porozumiała się już

NEKROLOGIA, 
f  S t e f a n  K o p a e z y n a  S i k o r s k i , }

właściciel majątku Drimdęrsye* powiatu min-- 
chowskiago, syn 4. p. Julian* i Stefanii * K» - 1 
skich Sikorskich, zginął tragiczną śmiercią w 
39 roku tycia dni* 17 maja 1819 r , zamor­
dowany pracz bandytów. Pogrzeb odbędzie rfą 
w Racławicach dni* 20 b. a. • godz. 16 ran®. 
Na tea smutny obrzęd zapraszaj* krewnych, 
przyjaciół i Taiajomych, w nieutulonym ttón 
pogrążoną matka. brat. siostra 1 rodzina.

Dnia 16 b. m zmarł w* Lwowie w 83 roku 
życia Adam Merta,  towar?vrz sztuki dru­
karskiej. Zmarły był człowiekiem • wielkiej 

roześle delegatom kół odnośne infetrukeye. 1 inteligencji, w mło»ioś« swej brał żywy i wy-.
Komisy* przystąpił* już do rozważania spra- bitny udział w organizac-yi drnkarty i w Rtow. 1

„Gwiazda, gdzie jako amator przez szereg.

po pot. odbył »ię̂  przy licznym udaiato publi- siebie w celach paskarskich płótno, które miał tej sprawie z komitetem propagowania polskiej 
cznośyi wiec rodzicielski* w sali „Sokoła" kra- rzekomo sprzedać wojskowości. Biela areszto-, pożyczki państwowej i w najbliższym czasie 
fiowskiego, zwołany przez komitet, wybrany, wano, a towary skonfiskowano. 
x różnych kół obywatelskich. Specjalnie Kctnie | ZA PASKARSKI HANDET CUKREM przy-
praybyli socjaliści. Zagaił wiec prof. Kiecki, trzymano Michała M„ który sprzedawał kilka wy unormowania bytu organistów, lecz dotyeb- 
Mow9 on o upadku moralności i ducha red- kilogramów cukru po 22 K za kg. | czas nie powzięła żadnej uchwały, wobec bra-
gijnego, którego objawami są liesue kradzieże 1 MOł.OI.ETNT ZLOD7TEJE. Ubiegłej nocy ku na razie materyałów i informacji z poszczo-
i pasknrstwo. oraz niemorałM prowadzenie się aresztował* policya szajkę złodziejską, która gółnvr!i miejscowości.
młodzieży. Następnie wybrano prezydyum, w od dłuższego czasu grasowała na dworcu tó-j PRZECIWDZIAŁANIE WYWOZOWI. Dy- 
afiład które weszli: Dr Rowiński, prof. Kiecki, warowym, gdzie dopuszczała aię kradzieży rń-, rekcy* monopolu spirytusowego w Warszawie 
k™  Turaka, p. Palkiszowa i aa specjalne żą- żtryeh przedmiotów z wozów kolejowych, mię- otrzymała wiadomość, i® organizują się w kra- 
•aałt lewicowców poe. MOraczewska. RcIcto- dzy innymi materyi płóeiew, kocy i t  p. Do ju żydowskie spółki wywozu, celem skupu i ma- 
wat* prof. Zakrzewska, imieniem matek. Do-, szajki tej należeli: Fr. Biatońezyk, lat 17 F«u- 

*»d d  w durłm reHgijaym, ona nau- ryk Sabuda, 1. 17, Wł. Włodek, I. 17. J. Ku-
<*owiątkowetfo i Wńeki, L 18’i Józef Wójtowie*, L 18. Ten osta- *wo*ę ow  kw„ .

p w u matek na wychowanie ptibEczne. J*-.tni został niedawno podcaaa pościgu sa bao-.su płacą ceny 10—15 rasy wyższo, niż eony f u n d u s z  H e j n a ł ó w  kwotę 800 kor. rio-

lat brał udział, szczególnie w sztukach ludo­
wych. zachwycając swa gra I pięknym głosem. 
Jego ndatne wiersz© rieezyłj się. szczególnie 
w rzeszach robotniezyeh. wielką popularności*.

BŁĄD  DRUKARSKI De wykami składak, 
zamieszczonego we wcaurajsaya nu merze

aowego wywozu wyrobów wódczanyeh przez „Głoeu", zakradł aię błąd drukarski który nł- 
b. Galicję i wschodnie kresy Polski na lik rai- mejszem prostujemy. Na uh o g i e h  p a r a f i i  
aą, gdzie z powodu zupełnego braku spiryts- M a r y a c k i o j  kwotę 600 kor., tudzież a*

t

ANTON! DĘBSKI
O b ^ w a l i i  m . K r a k o w a ,

praczy wazy tot 85, po dłngloja c<«rtri*j cho­
robie, opm.sonT św. Sakrameiitanit, zasnął 

w Panu dni* t7-go mflft 1819 r.
Wyprowadzeni* zwłok z kaplicy na craen- 
tarau im miejsc© wieemeęo spoczynku 
nastąpi w pon *.- ztałek dnia 19 maja br. 
•  ąsdz B poo/rfsdniu, na który t* smutny 
obrzęd strozkaaa tana, dztaci i wnuki ra- 
pruszirją kreWtirch Przyjaciół, IToiegów 

I Znatororęt'.
N a i i » t » f l s t w o  i a ł o b n e

odprawtonem sostanis w * wtorek dn. 78 
b. sa # rodzM * *-»©j rano w kościele

św, Floryana.
Om I m  ssiriadoinfcmlB n i*  y— f f c  — t

Cecylia Komorowiczowa
córka i. p.

Paw ła i Sff iry : zZam ayskichPop ialćw
opatrzona ta . Sa- 
Paau dn. 1Ą maja 

191? roku w Zakopanem.
Zwłoki sprowadzone zostały do Krakowa, 
gdzie KsbsżsłMnt żnłohm przy zwtok&ch 
■odprswloncm zostanie we wtorek dn. 80 
bm. o godzwis 10 rano w  kaplicy eaaeu- 
tarrtoj, partem nastąpi eksportarra wprost 

do crabn

N s b o i t f l s t w o  l a t o b f i t
odprawtonem zoatanłe we środą dnia 31 
k. ta. u godulnis 9 raaa w kościele OflL 

Reformatów.

po c-ątkie} clsorobia, 
kramentami, zaanąi*
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X. WŁADYSŁAW CHOTKOWSKI.

(Dokończenie.)

Nadmienić ta trzeba dla wyjaśnlema, kasy wiedeńskiej, Wtedy przyjdzie d e jlicy i ( D o m a i n e n  A d m i n i s t r a t i o n )
e&oszenie ktesztofów nie poszło tak gładko 
we wszystkich krajach, jak w Galicyi, bo 
n. p. w  Tyrolu wywołało taką opozycję, że 
trzeba było zaprzestać, a tamtejsey funduet 
relig. miał już r. 1784 przeszło 42.000 fi. de­
ficytu. (cfr. Hock-BiedernratiD, Der oesterr.
St&atsratłi p. 4241. Deficyty fnnyeh kraiów 
rosły tak samo i dfe tego wspierano je poży- 
ozkami z galicyjskiego' funduszu relig. Na 
dowód posiadamy szczegółowy wykaz sum, 
wysłanych ze Lwowa do ceutrałnoj kasy wie­
deńskiej i do innych krajów od r. 1794 do 
1800. Sporządziła go łntchaJtarya lwowska 
29 maja 1801, na żądanie gubernatora, Za­
chodniej Galicyi bs. Trantmararsdorfa., który 
je dołączył do sprawozdam**, wysłanego z 
Krakowa 19 lipca 1800 r. Z. 6939 et 6341.
(Ar. MWO. Acta 83 Faso. 35 Sign. 261 ex 
Augusto 1892. —  Ausw&is flher die an aie 
Wiener Zsntralfcasse, seitdcm Jahre 1794 bis 
EndeMSOO absreffihrtea Ueberaehuwgełder 
ucn den Finkiinften de** Ostgałżrieehen Relig.
Fon des, an KautschiWingon vom verausser- 
licben Gutetr. utsd Reałitiit.oci uad r..n hereio- 
gesaMten Piiyrd-geldern. Von der P-uchhał- 
toreyZ. 5215 ex 1880. Lomberg 29 Mai 1801.
Job. Fernets, R-ai trata). Przytoczymy ten tlm- 
ktunent dosłownie, nadmieniając, żo pierwszo 
liczby oznocaają numer dziennika podawcze- 
go (J o u r n a 1 - N u m ra e r), a  drugie datę 
nakazu (V  e r o r d n u u gj i tegoż numer.

R. 1704. Kr. 2760. d. 25. VH. nr. 18421 
do fund. rełig. Dolnych Raku* 20.000 fi.

R. 1795. nr. 1970. d. 23. X. nr. 27941 do 
Tiiostu 2.588 fi.

U. 1796. nr. 212. d. 6. XI. 795 w . 29361 
do Grazu 8.000 fl. —  nr. 252 ĆL 20. XH. .795. 
nr. 34i01 do Grazu 10.000 fl. —  iw, 1116 d.
11. VI. 700. nr. 16443 do Lubiany 7.000 fL —  
nr. 213. d. 23: I. nr 1645 do centralnej kasy w 
wiedeńskiej 100.000 fl, —  nr. 1167. d. 17.
VL ar. 16443 do eenteaanej kasy 30.000 fl. —  
ar. 1452 d. 17. V L  nr. 10443 do centralnej 
kasT 100.000 fl. —  nr. 1.631 d. 9. IX. nr.
24378 do Lubiany 7.000 fl. —  nr. 1754 d.
22. IX. nr. 25783 doCelowca 8.000 fl.

li. 1797. nr. 607 d. 3. III. 797 nr. 5452 ---------------
do centralnej kasy 15.000 fl. —  nr. 1013 (L ! rzymskiego państw* Franciszek IL  ' ^ r a -
12. V. nr. 12121 do G orycji 8.000 fl. —  n r ., dowaa*y atwtal na cesarza Austryi Francł- 
1017 <Ł 19. V. nr. 12797 do Grazu 10.000 *&** U  wymyślono nowe spo®c >y zasi,a- 
fi. —  nr. 1524 d. 4. IX. nr. 23321 do Itauzu ,*** pwsteg© ałs^ibu ̂ s a c r a t i s B i m u m
6.000 fL —  nr. 1783 d. 22. IX . nr. 24622 do ae  r a r ł u m  . Do tych lAtetała oowa re-
Lubianv 15.000 fi. gulacya. dyecezyi i ka^tuł katedralnycai

R. 1798. nr. 88. d. 10. X L  1798. nr. 29561 "  G»Heyi Wocbodmej i ^d iodn ic^  prapr- 
do Celowe* 10.000 fl. —  ara 1392 Ł  10. sana najwyżsaym dekreiem.kS weipnw 180^. 
XL nr. 29561 do centralnej kasy 64.937 **todraLną

tego, i  fundniiSE żelazawy będzie naruszony. 
(Ar. MWO. Acta 102 Gener. G. Sign. 1228 
ad Nr. 271 ex Anriłi 1802. Vorfer»g wer. 
Roto. Oe&ter. Kiunzley Wiea 10 April 1800. 
EcggeJet). Obawy te spełniły się jeszcze tego 
roku, bo posłano d »  Wiednża 334.400 fl., 
które wzięto z żełazcego kapitała (Sfcurja- 
rermogen), wywołane ówczesaeni stosun­

kami (Ar. MWO. Acta 102. Gen er. A. Sigu. 
20 ox Febr. 800 G. S. Bcrieht Oafis. Lrn- 
desstelle Lembeig 7. Februar 1800. Z. 
2391). Dodawszy te cztery ostatmte taimy 
do poprzednich, które zabrane zostały z  fun­
duszu relig. galicyjskiego do centralnej ka- 
s j  w  Wiedniu i w innych ajustryaekfch kra­
jach, będziemy mi-eS 2.121.452 fL, których 
zwrotu —  wra* x procentami —  manty pra­
wo się dopominać, albowiem r » s  c 1 a- 
m a t  a d  d o m i n  u m.

Ze sprawozdania tego ostatniego (t. 18001 
dowiadujemy się, ża fundusz żelazny gnlic. 
fttnduszu relig. wynosi! 8.580.801 fl-, przy 
czoai wartość majątków, jessezo nie sprze­
danych podano 2.224.644 fi. Do tego d°łi- 
caoiŁO osobny fundusz Zachodniej GaRcyi 
u 2w. • krakowski tj. 144^95 fi. kapitału 
i 20.212 fi. war,ość nicrachonioścl Razem 

( t .  18001 wyuosił żelazny kapitał galic. 
fnduszu relig. 10.970.253 fL Nazywano go 
W e s t  G a 1 i z i s c h e r S t i f  t n n g s- 
f o n  d.

ni.
Wspomniany poprzednio fusa<]usB kr&lco- 

wsfci powstał po trzecim rozbiorze na roz­
kaz ces. FnmcL^ka *  d. 12 listopad* 1800, 
a rósł w  czasie trzynasto! eterach rządów au- 
strwatckich (1796— 1809), które zap ia ły  się 
w t. zw. Zaełiodnśej Galicji, *  zwłasacE* 
w Krakowie, grabfcżAma tem gorliwMcmi, 
że ówczesne wojny napoleońskie pochłania­
ły ijfercntko, co się zabrać dało. Przez pierw 
sze cztery feta (1796— 1800) zabrano smnę 
oouraednio wymaetuooą kapitałów 444.o96 
fl. i nierucłwmoeci rat 20.253 fl. Po pokoju 
Luuewrfefcka (1801), w którym oesar®

£L .—  nr. 1669 d. 28. IX . nr. 28507 do Gna­
n i 13.000 fl. —  nr. 1795 d. 28. IX. nr.
§8507 do centralnej kasy 116.907 fl. —  nr.
769. d. 28. IX. nr. 28507 do centralnej kasy 
100.000 fl. —  nr. 177 d. 28. IX. nr. 28507 
do centralnej k<asy 100.000 fl. —  nr. 1.391 
d. 28. IX. nr. 28507 do centralnej kasy 
85.063 fl.

R. 1799 nr. 6S8— 047 od 1. XI. 798—  do 
łncl. 10. TTI. 799. (..cingcgsragene Kaufsehil-
Bnge“) do centralnej kasy 110.062 fl. 55 - - - a. Qr.,
Irr. —  nr. 1030 I. Xr. 798 do Grazu 10.000, MWO. Acta 33. I W .  tó5. 261 «
f!. —  nr. 1060 1. XI. 798 do centralnej kasy Augusto 802. Prcft. Nr. 2240—980, przes,*- 
50.810 fl. 2*/i kr. —  nr. 1161 I. XI. 798 do n7 do Wiednia przez gubernatora /tacho- 
eentraJnej kasy 136.023 fl. 19 kr. —  nr.|dnfei Traatmansdorf z Kra&owa
1759— 1793 d. 15. V L  do bici. 15. X. 1799 ‘ 17 Bp™ 1800)- 
do centralnej kasy 205.201 fl. 45 kr.

miło gdberniinn (jawnem 25 wrzeóni* 1802 
ad Nr. 17986), ®e t  dóbr biefkwpstwa kiafeo- 
wskiego zabrany (inkamerowamy) zostaje 
kluce Lipowiec, na rzecz funduszu rełig. 
ChodiZ-iło wtedy o obsadzenie wakującego 
(od 31 mansft 1800) bńikiip?.twa krakowskie- 
-go, co przepisał deknA iiadwaray 13 czerw­
ca 1802 Nr. 1350. Cróai z toi okazyi olbrzy­
mi konwólut akt. ^ L a s t r s t i o n s  O p e ­
r a t  C b e r  d o n  V e r m 5 g e n s s t a n d  
d e *  K n k i u e r  D o m  K a p i t e l s  (Ar.

rr. 1060 dto do ceatrałnej kasy 50.310 fl.
Kłuoz Lipowiec należał do tych dóbr, któ­

ro sejm czteroletni resp. komisya skarbu
211 kr. —  irr. 1161 dtó cfco centralnej kasy koronnego oddala w posiadanie biskupstwu 
136.023 fl. 19 kr. —  nr. 1759— 1785 d. 15. krakowskiemu (r. 1790). Dochód roiwny 
VL do mci. 15. X. 1799 do centralnej kasy z tego kluieita obliczono 6.955 fl. 44 br. By- 
R«zem 1200.789 fl. 45 kr. ły więc warte 139.100 fl. Oprócz tego zo-

Wysłano przeto ze Lwywa do centralnej stawił sejm biskiupetwu krakowskiermu 
kasy wiedeńskiej 1.164^01 fl. 45 kr^ d o  klucze: W a w r z y ń c z y c e  (24S0 fl. 18 
fnodmszów relig. innych krajów 136.588 £L 1 kr. dochodu), J a x i c e  (2531 fk), L u o o -  
Razem 1.300.789 fl. 45 kr. j r * y c e  (2837 fl-X S i e d l c e  (3561 fl. 56

Nio pierwszy naz jednak wysłano tak 
wielkie siany ze Lwowa, bo jaż 6 lat pier­
wej tj. r. 1789 wydano z funduszu relig. 
galicyjskiego, waLctek dokrętów nadwor­
nych 20 maja 1789 nr. 564 i 9 czerwca 
1789 nr. 635 ik> Lubiany 20.1RM) fl., a do 
Pragi 10.730 f .  —  od czego nie brał fun- 
d « w ' relig. galicyjski nawet procentów.
Wiemy to ze sprawozdań . gubernatora 

Wschodniej Galicyi hr. Geiaroek, (Ar. MWO. 
Acta 102. Fasc. 686. Sign. 207 ox Augusto 
1797. Bericht Ostgalia. Gaber. Łemberg 3 
Apożi 17991 Równocześnie uw z tom epra- 
wowfeniem gubernatora hr. Geisauck (% d. 
1 kwietnia 1797) wysłano do centralnej ka­
sy fundtHEU rełig. w  Wiedniu 270.000 fl. 
remaoeałów kasowych (Ueberschuiagelder).

Jak zaś bogaty byt wówczas galicyjski 
fundusz relig. wnosić możoa stąd, że mimo 
tak kolosalnych ubytków, jeszcze miał 
(1797; oszczędności w kasie 94.170 fl. Po 
dwóch 1 a ta cii tj. ostatniego grudnia 1799 
posiadał fundusz ten oszczędności 106229 
fl. 447» kr. (Ar. MWO Acta 102 Fasc. 655 
Sigu. 207 August 1799. Boric.ht Ostgałiz. 
Gubern. Leinberg 5 April 1709 Gcisruck.—  
Staarsbuehhalcimg' in Stiftssachen Wien 31 
Dezenibcr 1799). —  Wszelako łatwo było 
można przowidzieć, żo przy takicm gospo­
darstwie i ograbianiu funduszu relig. gali­
cyjskiego, musi tenże się wyczerpać. Dla

kr.), nadto wsio: C h e ł m ,  K o s  a u t y  
i 3 e m i e 1 n o (3375 fL), oraz dochód z pro­
pinacji i  cayiiszów % miastoczoik S i e ­
w i e r z  i  C z e l a d ź  w Ka. Siewierskiem 
(2083 'fL 45 kr.), Ponieważ jednak uohwałą 
sejmową należała saę biskupowi krakow- 
skietau dotacya 1OO.CN0O złpt, przeto komi­
sy* skarbu kononnogo dodała jeszcze fol­
wark, należący do dóbr stołowych K o z i e -  
g ł o w y ,  obłtezony na 3462 słp. 20 gr. 
(866 fl. 40 kr.), tak, he biskup miał dochodu 
25.211 fl. 31 kr.

Sejm gTodzioński (1793) achwalił, że bt- 
Bkapstwu kraikowskioow oddane jesaoee zo­
stanie K &  S i e w i e r e k i e ,  jaiko właany 
nabytek biskupstwa, z wszeflriemi preroga­
tywami, a nadto pałac na P r ą d n i k u  
z przynależnym obszarem. Ta  obietnica 
spełzła jednak na nicrora, dlatego, że na 
mocy konwencyi peter-burakioj, zawartej 
pomiędzy mocarstwami rozbiorowe mi (26 
stycania 1798), zabrafi Prusacy dobra, poło­
żone w  zaborze, zyskanym prtez trzeci roz­
biór Polski tj. C h e ł m ,  K o s  z a t y ,  J e ­
m i e l n o ,  folwark K o z i e g ł o w y ,  oraz 
dochody z S i e w i e r z a  i C z e l a d z i  Do­
chód roczny, wynoszący 7043 fl. 35 kr. 
stracił przeto biskup Turski i  miał do 
śmierci (31 marca 1800) tylko 18.167 fl. 
56 kr. Posiadał jednak wspomniany wyżej 
klucz L i p o w i e c ,  który po jego śmier-

togo w preliminarzu na rok 1800 oświadczy-' ci, administrowała kapituła katedralna, tak 
ło guberniom galicyjskie, że jeżeli fundusz
relig. nie będzie pobierał ani nawet procen­
tów od ty c i sum, które w y syfa do central-

samo jak inne klucze i dobra, biskupstwu 
krakowskiemu pozostawione.

Administracja dóbr państwowych w  Ga-

zabiała wprawdzie Lipowiec, zaraz p »  trze­
cim rozbiorze (1790), lecz- biskup Turski 
protestował energicznie pnizeciwto tej gra­
bieży, tak że Gjekretem nadw. 7 grudnia 
1797) kazano rou oddać Iśpowiotd i zwrócić 
pobi-ane dochody. Poprzednio jednak pro­
ponowano biskupowi Turskksnsi w zamian 
za Lipowiec, inne dobra kameralna, mi*- 
n owicie; Karwia, Opatkowieaki, "Witków 
i Opatkowice, leca do ugody nra przyszła, 
bo biskup byłby na taj zamianie tenndao źle 
wyszedł, tem bardziej, żo adminKtracya do­
men chciała sobie aatrzymać tayy, do Ma­
cza lipowiecPdego Mdeżąc-e.

L?sy te zajmowały około' 4645 morgów, 
a brano z nich rocznie dra,owa twaroego 
1208 sąśm, a miękięgo 2389 sążni, tj. ra­
zem 3597 sążni, a ponieważ na isfeytók do­
mowy urzędników potracha, było tylko 225 
sążni drzewa twardego i 950 Fążni miękie- 
gjot, przeto zostawały jeszcze 2422 sążnie 
drzewa dla skarbu. Ponieważ zaś lasy re są 
jedyne więtese w całej okolicy Krsfcowa, 
przeto dla uraędów (K .,K . S t e l l e  v ) by­
ły barćfco potrzebne. ÓVynikała stąd potrwr 
ba zabrania całego khac-ra dlatego, że spła­
wianie irzewra V7fełą i utrzymanie porządku 
w lasach byłoby niemożliwe. Tak argnmen- 
towała admkniotraioya domen.

Komisya or/guaizacyjna urnawała słu­
szność taj arguraentacyi i dodawała nadto 
od siebie, że sprowadzanie drzewa x wię- 
lcszvch borów Olkusaa, pracz piaszczystą 
okolicę natrafia na zrielkie tojdności i ko­
szta. Powtóre, zwracała na tojuwagą, że 
biskup, p-osiadając Lipotftiec, mógłby prze­
szkadzać aataiaistraicyi domen w  spławia­
niu Wiisłą dnzewa z dóbr Rabasty ua i Olku­
sza, jake też węgla z bogatych . kopalni 
w Jaworznie, co byłoby dla urzędów w Kra­
kowie wielką- szikouą i stratą. Zwracano js- 
szcee i na to uavagę, żo we wsi Jeleń był 
na Przemazy jaz, który ulbncdutał spławia­
nie drzewa, a przy niskiej wodzie eałkiom 
tamował. Domagaa© się wpca.wdcio od bi­
skupa Turskiego, żaby go -kazał znieść, 
lecz bislcup nse chciał się na te zgodzić, 
di* tego, że przez to poniosłyby szkodę 
młyny, uraądzone nad PrzCinszą, pnyino- 
szące Tocznie ołcoło 500 fl. Po śmierci Tar- 
skiego postanowiło guSocmium ułożyć spra­
wę żamiitny dóbr b Irapćtaią jkrakowską 
„jako właścicielką i zastępczynią majątku 
bśsluipstwa". W  tym cełu narmaczona ze­
stala osobo* komisyp, na dzień 14 czerwca- 
1800, lecz delegowani kanonicy oćwżadaayfl, 
ża s e d e  y a e a a t e  nie mają prawa za­
wierania umów i  1. Zwraasłi przy
tera uwagę na wiełkłe korzyóó, jaltie bi­
skupowi krakowsk ieimi przynosił Upowieo, 
gdzie miał. letnią rezydencję w zaniku, 
a di-zewo z lasów, spławiane Wisłą, dostam, 
czaio ejwłu bi o  w arom itd. Ostatecznie pro- 
ponow-aii kanonicy, że ie^.iliy cesarz nznal 
zabranie Lipovrcą za konieczne, żeby za to 
zwrócono biskupstwu ra-brasry kkicz Iłśą, 
lub domenę Jangrod.

Adminiat.raeya domen nic chciała jednak 
.słuchać o oddaćiń kameralnego klucza 
I ł ż y ,  dlatego, że przyłączony został do 
klacza Mirów, a mbd około 60.000 morgów 
Insu i tam pTOjelcitorra-nio zaW.eide "but że­
laznych. Natomiast proponowała admini­
stracja, na zamianę, dobra inne tj. W  a- 
w r z e ń c z y c e  i M o d  r ż a n y ,  X i ę i n i -  
ee,  S i e r o a ł a w i o e ,  a wrec-zde i dobra 
P i ó r k ó w, które należały do biskupstwa 
kujawa-kiego. W  artafto.zcym irPj2ie cltciaAa 
adminiabracya jeszcze dodać wsie kościelne: 
L u b o r z y n ę ,  O p ń t k o w i c o ,  W o l ­
b r o m  i P r u ^ y .  Irótłrady z ty  cli wsi mia­
ły  wynosić nazaiaesocy siały dochód bisku­
pa ka-akowskiego 25.000 fL —  Wszelako 
dochód b tych dóbr, proponowanych na za­
miar*} z *  kłuc* Lipowiec, nie przynosił ty­
le, co było potrzeb*, albowiem wedle łu- 
staacyi r. 1789 pnzywoaih 1) klacz J a n g  r ód 
3240 fl. 42 far. rocznie; 2) klucz P  i ó r k ó w, 
wedle fasyi zaprzysiężonej biskupa kujaw­
skiego 9135 S. 34 kr. Do tego dołicaano 
dochód z dóbr, Dostawianych bfekupstwu 
tj. 3) W a w r t e ń c z y c e  2480 fl. 18 kr.;
4; J a x  i e e  2581 fl. 57 kr.; 5) L u b o r z y -  
c e  2687 fl. 9 far,; 6 )8T e  d i « e  3561 fl. 56 
kr., przeto było dochodów rasom 23S28 fl. 
30 i i .  Brakło więc jeszcze 1111 fl. 29 kr. 
do całej peoayi i na uzupełnienie propono­
wano dow ody z wójtostwa M o d r z m y ,  
a ostatecznie dodatek z funduszów, zabra­
nych duchowi ertstwu „zagraziicznenwi14 tj. 
będącemu w Polsce.

Ostateczny rez/ultet tych ćSugicłi narad

biskupstwu krałrowski&mo dobita: Clhelm 
K o i z u t  y, J e m i e l n * ,  K o s i e g l o -  
w y ,  S i s w i e r u  i  C c e l a d ć ,  które przy­
nosiły rociide 7 048 fl. SC fan, a pnseto w - 
stató tyjko i a i « 7  fi. 66 Ł ł

Dekret gaińnetoiry z d. 18 alwpaia 180i 
przopćsywod rómnoese&um r> dwfaoy-ę kapi­
tuły k rakmrekżej z 33 nu 3 kanoefl 1 zabra­
nie dóbr kapitalnych w miarę wymkratóa 
żyjących koisonikóir.

Wiemy, że kapktó* farahowekief skoafi- 
idcowai Józef IŁ (1782) dwadzieścia f dwfe 
wsio i 10 folwaekćiw, fau>ry>ch ozysty do­
chód łwEorao 12^85 fi. Zaras po traecia 
rozbiorze (1795) wiraB  Prurwey dobra ka 
prfcubae P a b i s n i e a ,  które prByaosfiy 
36.000 fL, jak ebbeayjbe- gubemiura Zacho­
dniej G a lic ji Niaktórzy kanonicy, którym 
zabrane zoetaSy ivfińe prestimoniatoe, utra­
cili całe utrzymani©, przeto zmewołenl byfl 
prosić cesarza o  wiyiarcia. Rezultat byt ten, 
że Fraucfezck J. raTnwnł żnajw. rozpoiaa- 
dzeruem 20 listopada. 1797) obsadaeć kano­
nie, które zawekują w Icrakowekłej kapi­
tule. Redukcja więc d e  f a c t o  j«ś  się z v  
ozęSa pmzed 5 lary. bo r>rze* ten c/as nie 
obsadzono 8 k&nońil i Bezba ich zesela z 36 
na 28. W  tej łŁedl je  było 7 prałatów i 21 
kanoników. Koauisja orgaaiisacyBaa propo­
nowała teraz zrodukowanie kapituły sa 16 
członków tj. 4 dygnijtaaBy i 12 ksnonJków. 
Dygnitarze mreK pobierać y-o 3000 fL, po­
łowa starszych konoufków po 2500 fl., a re­
szta po 2000 fl. Delcret gablJnetowy poszedł 
joflnak dalej, bo nasnaczył tiy.em dygnłta- 
rzom po 1500 a dla 5 ka»OTr&ów po 
1200 fl. rocznej poosyL

W  miarę więc, jak zaccęły wakować ka­
nonie, zabierał rząd wsie, które do uner- 
łyiłh kanecSków należały i tdk n 180S 
skoirfislcowaTio 4 wsio: M is  t r z o  j o w 1- 
c « ,  G ł ę b o k a ,  D o j a a d ó w  i B r z e ­
z i e .  Następnie zafca-are zostały w cłirosiole- 
gieznym porządikn: G ó r k a ,  Z i e l o n k i .  
D z i e k a n o w i c e ,  W i  ę.c.k.o.w.Łeta. —  
Reg ans tej ostatniej wsi, kamonlk Andrzej 
Gawroński, został, po 5-letnim walmnsSe 
stolicy (r. 1805), biskupem krakowsku, 
przeto rząd brał przez ten moe mterka- 
lame dochody z dóbr biskitóch, a teraz je­
szcze ząbrał wieś jego preatymoniakią. —  
W tymże rokn skoafl/kiawaoi# zotaałr: Ba- 
t o w i o e ,  W ^ g r z c e  i B o ł e o h o w h  
ee , które były graeyalaą wsią biskupia, 
trzymaną pizez suffagooa Józefa Olechow­
skiego i zabrane aosiały po jego śmierci 
(18Ó6), & w  dw* ląta później jeęrene 2 m u :  
T o n i e  ł  W  y e i ą i  e, eegwnia, ka­
nonik Górzański, postąpił (1808) na Utkup- 
sfcwo poznańskie. Razem więc zabrano kapi­
tule, w  tym czsae, 18 wsi.

Nie wiemy, iSe te włości były warte, bo 
znaleźliśmy zapiskę w aktach kapituły tyl­
ko o jednej e nuci tj. Mistrzejowicach, żc 
sprzedana została, na publicznej licytacji 28 
czerwca 1808, za 65.930 fL Nikodemów1 
Rndow kiemu, a •sprzeda#. Kitwierdeona zo­
stała przez c. jarza Franciwfaa L  Przyjąw- 
3z j  wice wartość pozostałych 12 wsi po
50.000 fl. .można ceniii z.rsk ze sprzedaży na
600.000 fL

Równocześnie zabierał rząd kamienice, 
po śmierci każdego kanon Ora —  i tak zabrał
ich dziesięć, cay dwanaście. Po eufraganic 
Ołcchawsithn," zabrano, wspcnKirianą już, ka-
mieałcę narożną Ł zw. „pod telegrafem**. 
.Te';t to jodyna ka.mienica, od której fun­
dusz relig. pobiera rocznego czynszu 2529 
kor. "Wartości innych k.ćmienie nie podano 
nigdzie, ale miLsiafy ulodi w zaniodljanki 
wielkiej rumie, skoro dwie z nkcii (pod 
nr. 124 1 125), które miała- wojskowość au 
strjtwka, chciał rząd Księstwa Warszaw­
skiego oddać karóulg (20 stycznia 18134 
lec® nie chciała ieii przyjąć, jaJto „o  n e- 
r o  s u m“ .

Równocześnie zabrano kapitule różne na 
dania królewskie i przywileje, o które do 
pominała się już 17S2 r., została z mczem 
odprawiona (DMW0. Acta <ró Sigm. 549 ex 
Januar. 1733. Fiacalische Aousserung Lem- 
berg 3 Maij 1782). Równica przedłożyła 
kapituła Komisji organizacyjnej memoryał. 
w którym wyszczególniła wszystkie dziesię­
ciny, jakie kanonicy pobiorałi z 25 wa, któ­
re zostały zabrane kapitule i z 239 innych 
wsi, które wprawdzie do kapituły nie na­
leżały, aie opłacały kanonikom dziesięciny 
i czynsze —  i to na św. Marcin każdego 
roku. Nie podano jednak w memoryale li­
czbami tych naieżytoeci, tylko powoływano 
się na L i b e r  B e n e f i c i o r u m  Długo­
sza i L i b e r  R e l a z a t i o n u m  (Piotra

i olbrzymiego referatu, wyżej wspomakwiego j Tomickiego), nie podobna więc do-kładnie
( L u s t r a t i o n s o p e r a t ) ,  x którego 
sprawę zdał* kancelarya nadworna (13 
sierpnia 1801) był ten, że ccaara Fran­
ciszek Ł  Eadekrefbwał (21 derpnia t. r.) 
z a b r a n i e  b i s k u p s t w u  k r a k o w ^  
s k i e m u  k l u c z a  L i p o w i e c ,  s poao- 
atawieniem ionych włości, które mu jeszcze 
były pozostawione od r. 1798. 0  dodaniu
klucza J a n g r o d i u  i P i ó r k o w a ,  nie 
było wcale mowy dtatego, że dochody bi­
skupstwa zredukowane zostały z 25.000 fl. 
na 18.167 fl. 56 kr. Redinkcyę uzasadniała 
nadw. kaucelarya tem, że Prusacy zabrali

oznaczyć, ile rząd zabrał.
Natomiast podała kapituła krakowska do­

kładną konsygnację kapitałów, które były 
umieszczone na 152 wsiach, położonych 
w Wschodniej Galicyi, a które rząd austrya- 
eki zabrał zaraz po pierwszym rozbiorze. 
Kapitały te wynosiły 528.216 złp. (13254 fl.). 
Do tego trzel)* dodać jeszcze 1493 złp. 
(373 fL) czynszów i kaunów, pobieranych 
przez kapitułę z trzydziestu innych wsi, 
w konsygnacji także wymienionych, a prze­
znaczonych na fabrykę' kościoła katedral­
nego.

1 Konsygnację tę. spisaną prze* wicepro­
kuratora kapituły X. Jaoka Janowskiego, 
wręczył (1S maja 1802) kacorlk Andrzej 
Gawroński, koiaisaraowi i  adwokatowi 
Fiskusa W olfow i (Ar. kspfndy krok. bez 
.sygnantry.

Ansfayacki Fiskus nie mógł e£ę i.ódoczaŁe
doczekać tej chwili, kiedy za wakują wszyst­
kich wsi* kapituły krakowskiej, przeznaczo­
ne na zebranie, bo chodziło me banko o 
lasy, które były w 4 wsiach: DziersiAw, 
Dzlerotaśe, Pojałowice i Gorzkow. Oyrknły 
Zaehodiaąj Galicyi otrzymały przeto nakaz, 
żeoy objęty nadzór nad tceni lasami, rząd 
wychodzi bowiem z tej zasady, żo państwu 
przysługuje d o m i n i u m  d l r e e t n m  nad 
wszelką własnością kośdefeą. a więc mu?i 
troszczyć się o lasy. Lec* tej opieki właśnls 
lękała się kapituła i dbttćgo ustanowiła 
ośmiu leśniczych, żeby lasów pilnowali i 
strzegli od kradzieży. Nie podobało się to 
rządozi, wszelako usunąć leśniczych kapi­
talnych nie wypadało, przeto stanęło na 
tom, żeby byli w cydkoiach zaprzysiężeni. 
(Ar. MWO. Acta 133. Sign. 276 ex Dscembri 
1806 Bezicht Galiz. Cul>er. Leanlicrg 3 Oele- 
bw 1800 Graf Wurmser).

Powiedzieliśray poprzednio, że funduss 
relig. Zachodniej Galicyi liczono r. 1800 aa 
144.000 1L kayńtału, a 30.000 fl. w nieru- 
chomeic.in.ch. Tymczasem wedle obliczeń 
buchalteryi lwowskiej wynosiły kzrśtały 
kościelna pochodzące z trzech powiatów, 
które od Zachodniej GcJicyi ncJeżały, t, j. 
lioehcóskiego, mydleoickiego' i * sądeckiego 
1.329.429 fL —  licząc w  to kapitały szpital­
ne, 357.332 fL Dóbr było w tych powiatach 
27, *  czysty dochód z rweb liczono 70.000 fl.

Dobra zabrane biskupowi krakowakiem*, 
R a d ł ó w  i M u s z y n a  paaynosiły pra©- 
szło 35.<KK) fL. nadto 5% od kapitałów przy­
nosił 81.835 fL, przeto masl fiimlusz rolig. 
Zaciiodniei Galicyi 186.735 fl. rocunego do­
chodu. Ponieważ zaś przez uastęptne lata za­
brano jeszcze klucz L i p o w i e c ,  którego 
dochód podano 6956 fl. 44 kr., przeto do­
chód roczny urósł do 193.700 fL 44 kr. Kie 
wiemy wprawdzie, ile przynosił doehód z 13 
wal, zabranych w  tymże czasie kapitule 
krakowskiej, lecz przyjąwszy przeciętny 
roccny dochód 2000 fl., było tego 26.000 fl. 
Nie wiemy wprawdzie, iłe zyskał fundusz 
relig. draaeięcin, zabranych kapitule, lec* 
licząc 5%  od zabranych czynszów 373 fl. 

13.254 fL, esyft razem 13.627. fl. — byt* 
30 fl. dochodu. Miał więc funduse relig. 

co najmniej 197.070 f l  dochodu, tą. 82.263 Ł  
wfęoej, niż podano całą jego wartość. Prey- 
podmieć tu jednak trzefe . że wązyutide wiee 
kapituine zostały sprzedane, tak swno. jak 
klucz biskupi Radłów, który do sprzedaży 

1802, ceniono na 1,110.8(8 fL 40 kr. —  
ecz pieniądze, zyslrane ze sprzedaży dóbr 
kościoinych t. zw. K a u f s c h i l l i n g e ,  
dsyłar.o zawsze do centralnej kasy fundu- 

szu relig. w  Wiedniu. Dla funduszu relig. 
alicyjskicgo nie przyno.^ły więc żadnego 

rj^sku, lecz prawnie za własnością jego po- 
vinny być uważane.

Wszystkie te przytoczone tu obliczenia 
komisji organizacyjnej (r. 1802) siiowodo- 
w.ane były tą okolicznością, że zamierz.mo 
znieść biskupstwo w Tarnowie, a założyć 
w to miejsce biskupstwo w Kielcach, lub 
o z szerzyć dyecezyę krakowską. Stanęło na" 

tam ,żeby założyć biskupstwo w Kielcach, 
przyezem decydował wzgląd na to, że ko­
szta utrzymania nowego biskupstw?, w Kiol- 
ęach obliczono na 18.475 fl.. poilcza* gdy 
w Tarnowie kosztowało 26.330 fl. Fundusz 
•clig. oszczędzał wiec na tej transakcji 
7.825 fL, a w rajzie, g lyb y  trzeba było dać 
1000 fL na utreymainie kościoła parefkdrrego 
w Tarnowie, zostawało jeszcze 3825 fl. o- 
izczędności skarbowi („9 a c r s t i s s i m n a i  
a e r a r i u m‘*). Tak wyrachowało gnber- 
nirna Iwowafcie r. 1801. (Ar. 4DJO. Acta 33 
Fasc, 85- Bericbt. Ost.. Calu. Gpbcr. Tc.mlierg 
12 JwA" 1801 Nr. 2172 Joseph Tnautimann- 
sdoif). Skutkiem tego mianowany został 
(r. 1805) biskupem kielecl/m X. Wojciech 
GórsH. Po jego śmierci (18181 została ka­
tedra kielecka (z 7 dekanatami) piayłączona 
do dyecezyi krakowskiej.

Przypomnieć tu trzeba, że fundusz relir. 
krakowski, czyli Zachodniej Galiovi, który 
r. 1802 tak nisko ceniono na, 144.596 fl. ka­
pitałów, a 20.212 fl. wa/rtość nierachomoścl,' 
figuruje w ostatnim prelindnc.w.u państwa 
auptryackiego (1 Dl 55— 1919) 7. dochodem 
27.960 kor., przeto fundusz ten, licząc 4%, 
w j nosi około 5°0.090 kor.

Zachodnia Golk-ya zniknęła z karty Euro­
py r. 1909. i Ot z pozostała t. zw. Wseliodnia 
przy czem fundusz relig. Galicyi Wschodniej 
pozostał nienaruszony, I-o wojsk:) ka 
zefa zajęły zpirawd/ie Lwów (14. X 18G9)t 
lecz kasy rządu anstryaokiego nie naruszy­
ły. Natomiast fundusz relig. Zachodniej Ga­
licyi stał się odtąd r>r/.edTT>iotem długole­
tnich układów. Już bowiem .w traktacie wśc- 
deńskim r. 1809 zolx>winzała się Austrya do 
oddania tego funduszu ICs. Wiwszaiwskiemu. 
Obrachunki miała piweprowadzić osobna ko­
misya w Warszawie i dla tego przew ieziono 
ze Lwo-wa do Warszawy akta fiskalne (1515 
fascykulów od r. 1773— 1710) i akta guber- 
niatóe. cdnowące się do fusduaaów i
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tków duchownych. Akta to mieąĄęzą się do­
tąd w  3 izbach archiwum krajowego w War- 
suJwio (i’r. Rowstański Adam, Archiwum 
krajowo Król. Polskiego, Rocznik Tow. 
Nauk krak. Tom X., r. 1825, sta. 515— 590). 
Olbi tym i tan mskeryaj sprowadzono jednak 
do Warszawy dopiero r. 1811 i 1812, t. j. 
jr 3 lata po pokoju wiedeńskim, a- tymcza­
sem już na taiuei konwencyi Austryi z Pru­
sami w GicpliesJJi (9/'IX 1813) uchwalony 
został pOfl|.iai Ks. Warszawskiego miedzy 
te oba mocarstwa. Nic więc dziwnego, że 
Austryi nlo śpi BŚzfio było z wydaniem fun­
duszu relig. Zachodniej 'Galicji.

Tymczasem zaszła jeszcze inna okoli­
czność, która fatalni 3 oddziałała na stan po­
siadania tegoż funduszu, bo r. 1811 nastą­
piło bankructwo państwa austryackiego, 
T. zw.- F i n a n t  p a t e n t  Franciszka I, 

W/dany 20 lutego 1811 redukował wartość 
oLligacyi państwowych o 75%, przeto fun­
dusz relig. galicyjski stracił trzy czwarte 
majątku. Już bowiem wskutek dekretów 
nadw. izby skarbowej , (H o f k a ni m e r) z 
dn. 20 lutego i 5 sierpnia 1783 umieszczono 
1.519.179 kapitałów kóScielńych galicyj­
skich w obligacjach państwowych, które 
przynosiły Udko 3Vs% , podczas "gdv od 
tych samych kapitałów pobierano w Gałicyi 
po 5%, a nawet 7% o<l prywatnych dłużni­
ków. Jeszcze dziwniejsze jest to, że w obli- 

' pacy ach pożyczki wójenmej, które przyno­
siły 5%, umieszczono tylko 3930 fi. furdu- 
*zj relig. galicyjskiego.

Pierwszy raz pojawił się deficyt w fun­
duszu relig. galicyjskim r. 1818, bo wedle 
sprawozdania gubernatora galicyjskiego hr. 
Honor (5 sierpnia b. r.) miał 310.737 fL nie 
doboru. Po 8 latach było już deficytu 
143:860 fL M. C. Następnego roku obliczył 
hefrat X. Jus tal (w  p’ zedłeżeniu 24 maja 
1827) deficyt na 167.465 fh, a po 7 latach 
donosiło gabomium galicyjskie, że na rok 
1834, wynosi niedobór 235.000 fl. (A. MWO. 
Acta 102. łase. 650 Sign. XI. Bericht. Galiz. 
Guber. Lomberg 29 November 1833 Eh. 
FerdinąndL —  Nie ulega wątpliwości, że 
wojny napoleońskie pochłonęły olbrzymią 
część zasobów funduszu reb'g. galicyjskiego 
łeeż słuszność wymagała, żeby straty te 
były pokryte z kontrybucji wojennej, którą 
A ustawa wzięła r. 1815 od Francji w sumie 
125.000.000 franków. (Marteife, lfemeli 1. c. 
T . IV . P. L  Nr. 279), lecz1 niestety, inaczej 
kie stało. *

Wobec tego nie można się dziwić, że na­
stąpił już po 8 latach niedobór, irc  też 
dśjwpegpj źe Austryi nie spieszno było z wy­
dawaniom tego, co się należało wypłacić 
K i. Warszawskiemu, t. j. funduszu relig. 
Zachodniej Galicyi. lu tow ała  się przy tern 
papiemwemi obligacjami, w  braku gotówki. 
Dlatego sumę umówioną w dodatkowym 
traktacie wiedeńskim (8. V. 1815), dała na 
pokrycie długów państwa polskiego, obli­
gacje ( H o f k a m m c r  O b lig a tL o J a .e .n ) 
Martens, Reccre (T. III. Nr. 82). Lecz w  ar­
tykule X V I tegoż traktatu zobowiązała się 
jeszcze oddąć fundusze kościelne. Do obra­
chunku wyznaczona została osobna kemisya 
wgm izocyjna w Krakowie (r. 1818). Minęło 
jud uaL sześć łat i w  konwencyi wiedeńskiej 
29 czerwca 1821, zawartej z rządem Króle- 
ktwa Polskiego, ponownie tosamo obiecała 
Austeya w artykule V II. i V IiI. (Marteus 
L c. T . IV . P. 7 Nr. 124). Wydanie fundu­
szów kościelnych miało nastąpić przezoso- 
bny *h komisarzy, lecz w artykule IV . za- 
jrtrzegłą aobie Anstrya, że nic może wydać 
434)55 fl. 21 kr. M. C., j;iko stanowiących 
fundusz żelazny Zachodniej GalicyL (A  11- 
g  o m.W c s t g  a 1 i z i s c h.e.r S.t.i.f.t.u.n.g.3 
f  o n d). Rzeczywiście też w ostatecznej ugo- 
■'Sie t. zw. konwencyi definitywnej, zawar- 

■ «oj 29. IV. 1828 z iżądSta Królestwa, oćtey- 
akab swoje obligacy e (TI o f  k a ra m o r O- 
b l i  g a l i o n ) ,  lecz wreszcie zapłaciła to, 
de czego się już r. 1809 zobowiązała, t. j. 
8.195.608 fl. 841/* kr. w różnych obiigacyach 
I 750jC94 fl. 24 kr. w  monecie konwencyj­
nej. OJ tej sumy odciągmęto jednak wspo- 
maiane wyżej 18.055 fl., tak, że pozostało 
do wypłaty Królestwu tylko 707.638 fk M. 
C. Tej należytości nie zapłaoila jednak Au- 
ttofa. ryczałtem, fcyiko w sześciu półrocznych 
ratach po 117.939 fl. 47 ki., które wypła 
eać imała srebrem kasa gube mml na we 
Lwowie. Ostatnią ratę wypłacić miała 1-go 
maja 1831 r. —  Pierwsza ratm która miała 
być zapłacona 1 listopada 1828, była je­
dnak większa, niż następne, a to dlatego, 
to  dopłacone być miały jeszcze 4.997 fl. 
17*/« k r , jako jednorazowy procent (4% ) 
•d zabranych kapitałów, wynoszących 
112.021 fl. 24 kr. (Marteus Reeuell. T. IV. 
P, I. Nr, 132).

Znaczną czę ć togo funduszu zacbodmo- 
gr.licyjskaego, bo 574.581 fl. (383.054 rut li) j 
wwróćiła Rosja Austryi, w układzie r. 1874, ‘ 
na którym nastąpił ostateeznv półział ma- 
iątków duchownych dyecezyi krakowskie). 
To podziały przypominają ową małp*) w baj­
ce. która dzieliła ser między szczury —  tak 
długo i tak sprawiedliwie, aż . go cały zja­
dła. Tak zjedzony z«»6tał całj majątek bi- 
■kupa krakowskiego, który przed rozbiorami 
posiadał 302 wsie, 12 KiklsŃ 6 pałaców i 5 
zamków, z czego icu nie zostało nic. Po­
dobny los spbtklł kapitułę krakowską, któ­

rej 7, olbrzymich włości zostało 6 folwar­
ków.

IV.
Dzieje tego układu nńędzynai odowoj ko­

m isji w  Warszawie r. 1874 są hardzi cie­
kawe, łecz wychodzą po za zakres niniejsze­
go przedmiotu i dlatego opowiemy jo oso­
bno. W lokły się od konwencyi w Ciepli­
cach (1835) i zajęcia ponownego Krakowa 
(1846) przez Austryę, aż do sekwestru 
wszystldch majątków duchowieństwa kra­
kowskiego w Królestwie Kongresowym 
(r. 1865) przez llosyę i toczyły się jeszcze 
przoz następne 9 lat. Ale już r. 1873 mu­
siały wszystkie instytucje duchowne kra- 
kowslde, świeckie i zakonne, których było 
65, złożyć piśmienną dekląracyę, że się go­
dzą na przyjęcie zapłaty za swoje majątki, 
jaką korni sya likwidacyjna warszawska 
przeznaczyła. Nie można więc tego układu 
nazwać sorzedażą, skoro Kupujący dawał 
co chciał, a co gończa: brał i nie nie dawał.

Powinma byia Rosya przy tym układzie 
dać jakieś wynagrodzenie za dobra bisku­
pie, których ostatnie, L j .  W a w r z e ó c z y  
c e, S i e d l e c ,  L  u b o r z y  c.a, K ,a.r.w.i.n, 
K s i ą ż n i c e  i J a n g r o d ,  zabrane zosta­
ły biskupowi Woroniczowi w , dzierżawę** 
rządową (1826), skoro teraz stolica bisku­
pia krakowska należała od 20 lat do Au­
stryi, a mimo to nie dała pic. Tem dziwniej­
sza, że A ostry* wcale się o to me upomi­
nała, chociaż w ostatnim czasie sprzedała 
res&.tbi posiadłości krakowskiego biskupa 
w GaJcyi, t. j. J a w o r z n o  z kopalniami 
węgl i kamiennego (r. 1869), dwór w P r ą ­
d n i k u  z przynależnym obszarem i zabrała 
S i e d i e e, dotąd będący w zarządzie fun­
duszu relig. Działo się więc bezprawie.

Protokół końcowy, komisyi międzynaro­
dowej spisany w Warszawie 21 czerwca 
1874, składał się z 15 artykułów i trzech 
dodatkowych wykazów. Za podstawo przy­
jęto „konweneye definitywną** 20 kwietnia 
1828, o której poprzednio była mowa, i na 
mocy teg j przyznawał art. II. Rosyi: 1) ja­
ko część jtaj uależmą (od początku r. 1848 
do czerwca 1»74) dla dyecezyi kieleckiej 
930.897 rubli; 2) zwrot siun lubelskich 
235.018 rubli, zawarowanych już w  (artyk. 
XIV .) wspomnianej konwencyi (1828).

Zauważyć tu trzeba, że sumy te nie były 
własnością kościelną, lecz stanowiły ją de­
pozyty szlachty, składane w  trybunale lu- 
bełsk 3\ Austrya zabrała niepraamie te de­
pozyty i  płaciła je teraz ze skarb omy ko­
ścielnej. Rosya zyskiwała przeto 1,165.915 
nibli kosztem majątku kościeiacgo dyece- 
zyi ki*ał:owskiej. Natomiast Austiya sprze- 
dawaia Rosyi (art. III.) wszystkie dobra du­
chowne dyecezyi krakowakicj, położono 
w Królestwie Połskiem za sumę 1,149.529 
rubli i pozwalała na zahipotekowamle pra­
wa własności na tychże dobraih. Równo 
cześnie traciła dyetezya krakowska wszel­
kie do nich pretensye, a zatrzymywała tyl­
ko prawą do dzierżaw, które byty legalnie 
zamarto ż prywatnemi osobami przed se- 
kwestrem (r. 1865). Wypłaty tych należj- 
tości zobowiązał się rząd rosyjski dopił no 
wać, wedle kontraktów, kbń-e mu w.stały 
doręczone (dodatek B). Natomiast zrzekał 
się rząd austryacki wszeBdch pretensyi do 
dochodów, jaltie Rosya braia z tych dzier 
żawr. od chwili sekwestru. Dochody te wy­
nosiły 150.900 do 180.000 rubli, a zrzec się 
ich musiało duchowieństwo krakowskiej 
dyctaczyi już r. 1873, piśaiienncmi deklara- 
cyaml. Rosya zyskiwała więc tę sumę bez­
prawnie, chociaż pozory prawne były zacho­
wane. Dodawszy zaś do wyżej wymienionej 
sumy 1,165.915 rubli, zabierała 1,345.915 
rubli dyecezyi krakowslucj. Za to zrzekała 
się wspaninłomyślrdo (art. X.) wszelltich 
praw do majątków położonych w  Galicyi 
i do swojej części kapitałów djecezyaluych. 
złożonych w Banku Polskim, w kasach wsą 
Jowj’c!i, jako. też listów likwidacyjnych za 
dobra zabrane. Wszelako zastrzegała sobie 
Rosya wyłączne prawo do jedenastu wsi 
i .kapitałów, zabranych na dotacyę eemina- 
ryum duch. w  Kielcach, które tam zostało 
zniesione.

Artykuł VII. przyznawał Austryi, oprócz 
wyżej wspomnianej sumy 1,149.529 rubli, 
jeszcze 383.054 ruble w kapitale i procen­
tach (od 1 stycznia 1829 do 39 ezerwca 
1874) jako część funduszu relig. (W  e 11 g a- 
l i z i s c h e n  S t i f t u n  g.s.f.o.n.d), który 
Au3trya reldamoiwala już w konwencyi 
r. 1828 (art. VII.). Wedle teco obliczenia 
zabierała sobie Rosya: 9-S0.897 rb. +  235.118 
rubli, t. j. 1,165.915 rubli, a dflwała Austryi
1.149.529 rb. +  383.054 rb., ozyH razem 
1,532.583 rb., przeto wypłaciła Austryi tyl­
ko nadwyżkę 366.668 rb. Jednakże (art. IX.) 
zobowiązała się R osja  jeszcze wypłacić Au­
stryi 427.464 rb. 85 kop. jako wartość do-* 
chodów z dóbr kościelnych, zyskanych w 
czasie sekwestru (od 2 marca 1864 r.), 
a nadto sumę 321.955 rb. 61 kop., jako ka­
pitał indeirmzacyjny. —  Zastrzeżono jednak 
potrącenie podatków, które ciężyły na ka­
pitałach duchowieństwa do r. 18t>7, oraz 
koszta komisowe i depozytowe, należące się 
bankowi (art. XIV.).

Do sekwestru płaciła Rosya duchowień­
stwu krakowskiemu t» zw. k o m p o t e n -

c y  ę , rocznie 3840 rb. 9 kop. Z tego obo­
wiązku uwalniała się (art. XV .) w ten spo­
sób, że złożyła jednorazowe odszkodowanie 
w papierach państwowych, umarzających się 
przee losowanie, a' praynoszących 

. [woceutu 2.740- rubli; Dawała więc R/jsya 
i 100 rubli za mało, a nadto uwalniała się 
od płacenia kompćtencyi rocznej, płaconej 
innym insta uieyom duchownym 1*̂ 98 rb. 
51 kop. rocznie. Przyniosło to Rosyi zysku 
2198 rb. 60 kop. Ciężar ten przekazywała 
Rosya rządowi austryackiemu z tej racyi7 
że wypłaciła część funduszu relig. zacho- 
dnio-galicyjskiogo. Jednakże wszelkie zale­
głości tejże kompetencji zobowiązywała się 
wyrównać.

Protokół ten, a raczej układ z r. 1874 
sprzeciwiał się traktatowi, zawartemu na 
korgresie wiedeńskim (3 maja 1815) pomię­
dzy Austryą i Rosyą, bo tam (art. X.) gw a­
rantował duchowieństwm galicyjsldeanu po­
siadanie nieruchomości kościekiych na tery- 
toryąch zabranych. Szkopuł ten ominięto 
jednak oświadczeniem (art. X IX .), że tra­
ktat wiedeński nie dotyczy dóbr kościel­
nych, obecnie zabratfjych i że odtad oba mo­
carstwa nie będą u siebie takich nierucho­
mości cierpiały i każdą nowo powstałą sprze­
dadzą w przeciągu trzech lat (art-. XX. 
i XXL).

Wszystkie te aitykuiy i liczby wyglądają 
rzeczywiście tak. że możnaby uważać war­
tość majątków zabranych dyecezyi krakow­
skiej, a oddanych Rosyi jako „zbiląnsowa- 
ną“  (por. Ks. Adolf Szelążek, Memoryał 
w sprawśe majątków kościelnych w  Króle­
stwie Polskiemu Płock 1917, str. 11), lecz 
z bliska inaczej się przedstawia ta sprawa, 
ho obaj kontrahenci handlowali cudzą skórą 
i to z krzywdą Kościoła, jakeśmy już po­
przednio wspomnieli.

Dodatek A. do układu warszawskiego 
vvymieniał wsie, zabrane dyecezyi kra) :ow- 
skicj, bez podania ich wartości, dlatego, że 
przyznane zostały Rosyi 'za ogólną wyżej 
pv:-,ytoez&ną sumę 1.532.583 rubli, i, j. 
1,609.225 fl. Suotia ta jednak r.ro^ła nastę­
pnie rożnem i wryjdatami 'd o  2,289.354 fl. 
17 kr., którą to sursię nazwano w reskrypcie 
Namiestnictwa do Konsystorza krakowskie­
go (d. Lwów, 8 grudnia 1875, L. 56.057) 
„ k a p i t a ł a m i  za rod ow .y .m .i**  instytu- 
cyi ducliowziych dyecezyi krakowskiej, od 
czego odróżnić trzeba inny fundusz t. zw. 
„ d y s m e m b r a e y j u y “ . Podział tych ka­
pitałów między instytucye dnehowue znaj­
duje się w 5 rozporządzeniach namiestni­
ctwa: 1) z 25 lipea 1874, 2) 8 głudnia 1875,
3) ł 3 lipca 1876, 4) 19 sierpnia 1876 i  5) 8 
czerwca 1878.

Pierwszy ze wspomnianych dekretów wy­
mieniał 43 wsi zabranych, oraz oenę ich 
sprzedaży, oraz kapitałów likwidacyjnych. 
Wymienimy te majątki i liczby w  rublach, 
opuszczając kopiejid. v >

I. Kapituła katedralna: 1) N  a p ę k ó w  
7, prz v łegL>ścia®ni (80.0004-40.450), 2) S m y- 
k ó w  (375+1499), 6) P o j a ł o w r e e  
(20.6284 4270), 4) E i - o ń c z y  c c  (2676+ 
323), 5) P  i c s t r z »  % przyległościaznd 
(2928+*571). Razem 56.609 rb. 6 kop. +  
48.114 rb. 98 kop. =- 104.728 rb. » »  kop.

II. Duełiowieństwo katedralne: 1) P  b ą ł 
t e r z y ś c i  za trzy piął b części M y  s ł a- 
w c z y c  (7380+7tó), 2) M a u s y o n a r z e  
S t a r a  N i w a  (vel Rajtary) 1125, 3) S e- 
m i n a r y  u m, B.i.s.ku.p.i,c.e (25.875+4124), 
K o n i e e m o s t y  (37 50), 4) E m e r y  c.i, 
W r o n i c z z przyKgł. (38.624-1-4124). Ra­
zem '79.575 rb.

HI. Zakony męskie: 1) D o m i n i k a n  i e, 
G ó r k a  S t. a g  n i o w  s k a z przyleglościa- 
mi (38.624-1-2828), 2) P a u l i n i ,  B o n y .  
n i  ó w  (14.168+4581 >, 3) K a r m e l i c i .  
N a  r a m  a (7728+3261), 4) C y s t e r s i
w Mogile, G 1 e w i e c z przyległ. (13.037+ 
1962), S e n d o w i c e (30.593+14.406), 5) 
K a m o d u l i ,  R y c z ó w e k  z prżyległośc. 
(28.593+11.757). Razem 105.349 rb. 88 kop.

IV. Zakony panieńskie: 1) W i z y t k i ,  
P i o t r k o w i c e  (41.250+10.059\ I r s z -  
!; o w i e e (23.392+2857). Razem 64.642 rb. 
50 kop. +  12.917 ib. 33 hop. =  76.559 rb. 
33 kop. 2) F r a n c i s z k a n k i :  B or.ó .w  
z przyległościaari (51.718+24.781). P i o ­
t r o w i c e  z przyleg. (51.718+24.781), 
C z e r m i n  (4454+229o), folwark w K r a ­
ś n i  k u  (1125+516), D a r o m i n  (27.6f3 +  
6076), S a d ł o w i c e (24.954+5045), C h o- 
d k ó w (24.625+ 2374\ W ę g r z e c  z przy- 
ległościaml (20.6254-7089). W  ł o s z c z o- 
w i c e (27.567+6290), U m i a n o w i c e j  
(43.700+6605), B a r a n ó w  (18.750+2080), 
S k a ł a  z pm logłościam i (19.309+69401.1 
Z a d r o  ż e  (17.986+6496), S u ł k o w i c e  
(7879+57601, M a 8 4 k ó w (22.500+85461, 
L a s y ,  P  o p o w e k, G a w ł ó w k a i L.u- 
ba  w k a  (26671. Razem 347.618 rb. 38 kop. 
+99.486 rb. 72 kop. 447.105 rb. 10 kon. 
31 N o r b e r t a n k i :  Pob.i.e.d.n.Ik W „ 
P o b i e d n i k  M a ł y  i Mo  r.g.i (56.919+ 
5754), S z p i t a r y  (30.000+3044), K o- 
ś c i e j ó w  z przyległościatfni, G ó r k a  K o- 
ś c i e j o w s k a ,  Z a k o ś c L e J . e  i P.o.d- 
m ł y n i e  (43.278+7655), K a m i e ń e z y -  
c e  z przyległościami (18.750 +2476), P r z e ­
c ł a w  k a z prayległ., P a s z y w k a  (12.276 
+8900), S l a w i c o z  przyległ., G 1 i o i o a

(8469+1155), W ę ż o r ó w  z przyległ. G1 i- 
n y  i  S z k ł a n n a  (30.000-1-2650), S z a r -  
b i a (65.625 f  8044), B r » e i e | 6 w k a  t  
przy le g i T r o k i ,  K o l b a r y  i C h r z ą ­
s t o w i c  e (21.688 +25.4Y4). Razem 257.005 
rb. 93 kop. +  54.293 rb. 53 kop. =  811.299 
rubli 46 kop.

V. P r o b o s t w o  w  M o g i l e  za, Wi -  
k t o r o w i c -  (5625+930)=6345 rb.

Dodać ta jeszcze należy, że oprócz za­
płaty za 5 sprzedanych Mitozy (104.724 rb.), 
wypłacono jes sese kapitule po 4 latach 
(8 CŁArwca 18*. 8) zwrot kapitałów, zahipo- 
tokowanych na dobrach w  Królestwie, 
70.000 fb. 85 hop., oraz kapitałów, które 
posAulała w  Banku polskim w  Warszawie 
69.589 rb. 48Va kóp., t. j. razem 244.48i ’ b. 
W  rzeczywistości jednak wyj+acono tylko 
205.404 rb. 97> kep , czyli 808.106 fL t  zw. 
m a j ą t k u  p i e r w o t n o g . o .  ałbo z.a.r.o- 
d o w e g ó .  Oprócr. tegx> wypłacono z do­
chodów, w czasie sekwestracyi zabrany cL, 
75.898 rb. 10 kop., czyli 113.847 fl. 18 kr. 
Razem więc było 421.953 fl. —  Wszelako 
gotówką wypłacono tylko 81.668 rb. 99 kop., 
a rosztę dano w  listach, zastawnych. Ponie­
waż jednak ich wartość 'nominalna stała ni­
żej rzeczywistej wartsTsci, przeto obiecano 
jeszcze dopłacie na uzupełnienie kapitału
11.145 rb. Czy i kiedy tam, kapitał wypła­
cono —  niewiadomo.

Pozornie wyglądają te sumy, wypłacone 
kapitule, dosyć wici ki lecz pamiętać trze­
ba, że zapłacono 104.724 rb. (157.086 fl.) 
za 5 Id uczy sprzedanych. Zapłata była. śmie- 
sznio mała, bo #am łducz N a p ę k ó w  
z przyległościaaaii: S i e r a k ó w ,  L e c h ó w ,  
S k o r z e s z y c ©, M ą c h o c i.c.e i B.i i  J.i- 
n y  ceniła kapituła na 50.000 fl., lecs więk­
sza krzywda działa się kapitule przez to, 
że płacono za 5 kluczy, t. j. jedenaście wsi, 
a szesnaście wsi wzięto za dawno. W ylicza­
my je, dodając w  naivi;isie ich wartość we­
dle oceny kapituły we florenach: 1) D z i  e- 
4 ą z n i a (50.568), 2) S i e r a d z i c e  z przy­
ległoś ciami G ó r y + D u b i e n o i n :  (38.6S2), 
8) J a n c z v c e  (10.429), 4) S w  i e c i o-
c h ó w  (56.193), 5) P i o t r u w i n  i P a ­
w ł o w i c e  (34.939), 6) Z d z i ę b l a  w i.c.e 
(13.950), 7) P o s ą d z a  (46.552), 8) G o b z- 
e z  a  i  Z a l e s i e  (48.361), 9) W o l a  Za-  
o h a r y a s z o w s k a  i  G a rL i.c .a  (16.288), 
10) S m o n i o w i c e  i Z a k i  e.l.n.i.kd 
(20.1S6). —  Wartość tych 19 wsi wynostfa 
więc 241.106 fl., a dodaifbzy wartość jede­
nastu poprzednich, która, wedle ocony ka­
pituły,- wynosiła 105.897 fL, b^daie razem 
848.503 fl. za 27 wsi —  Cena ta śmiesznie 
mata wedle o»>c :tój wartości, była. i  na 

owe czasy TakilTuiJaa, dlatego, że kotniSya 
likwidacyjna warazawska nin.bra»a w rachu­
bę lasów, których rozległość obejmowała, 
w  dobrach kapitulnych praaszło 6000 mor­
gów. Z tych zań przypadło na klucze, objęte 
likwidacją, 2511 wtorgó Sam Mucz N a 
p ę k ó w  miał 2200 morgów lasu, S f e r a  
4 x i  o e 52, a P o j u ł o w i c e  269 morgów. 
Może być, że eaęść winy była po stróńie 
prekuratoryi kapituły', jeśli nie dosti rc^ Ia  
potrzebnych wykazów radcy skarbowemu 
Szlaehtowskiemu, który z ramienia Aoruryi 
prowadził układy z kcentsyą likwidacyjną 
w Warszawie. Na ten domysł naprowadza 
ta okoliczność, śe raoommkuno całMeon 
o CKterech wsiach, któro też w Dodatku A. 
zostały pominięte, a następnie, na mocy 
(art. XX I.) układu warszawskiego kupione 
u  6000 rb. (9000 fl.). Były to wsie 1) O h r u- 
s z c z y c ą  W. (-wartość 4500 fl.), 2) N a- 
g o r z a n y  (5750), 3) T  r z e m c  h a (10.000),
4) B i 1 c z ó w (4500 fl.). Razem przeto warte 
były, wedle oceny kapituły, 24.750 fl., prze­
to doliczywszy do poprzednich 346.503 fl. 
będzie ogólna wartość dóbr utraconych 
przez kapitułę 371.253 fl. —  za co otrzymała 
104^724 rb. =a 157.086 fl.

Bozpłaltny rabór 16 -wsi uzaeadniała Ko­
rni ̂ ya likwidacyjna, tem, żo zabierała je na 
dotacyę biskupstwa kieleckiego, jako wolne 
od wszelkich cięwarów fundacyjnych. Łecz 
prawmy tytuł bjd zmyśłomjy, piątego, że przy 
zroezeniiu biekupstwa kieleckiego (1818) 
zabrała Rosya wszystek m.aiątek tamtejszej 
kanituły i nie dała nic biskupstwu krakow­
skiemu, do którego siedm dekanatów bia- 
kupyiw łdclecldebó Kostało przyłączonych, 
podczas gdy stolicę biskupią przetóesIWłjo' 
do Sandomierza. Gr.Jbież łrda' nowa, tem 
mwej prawna, że Rosya posiadała .już m v  
,iątku biskupa krakowskir.ro, któr* mogła 
obrócić na dotacyę kieleckiego biskupstwo, 
mianowicie: miasto K i e l c e  z młynom bod 
Kadzielną i cały kki-oz k i e l e c k i  z wój­
tostwami, a ruidto khucze: 2) - T a n g r o t -  
sk i ,  8) D ó b r  o w a d  z ki ,  4) N a ń s k r ,
5) Sa m s o n  o w s k i ,  6) S u c h e B n i o  w- 
s k i, 7) miasto B o d % ę c i n, 8) klucz B o- 
d z ę o k i, 9) mineto D a l e s z y c e ,  10) 
klucz C i s o w s k i  11) Z l o c k  i ® N  l e ­
ku s z ą i wójtostwami, 12) miasto K u n  ów 
i 134 klucz K u n o w s i k i ,  14) n.iawto I ł ż a ,
15) kłucz I ł ż e c k i ,  16) Iklu/oz M i r o w ­
s k i  z miastem i wójto^twamL Było więo 
z czego brać na dotacyę biskupstwa kklee- 
kieg«s przy dobrej woli. Przyznać jednak 
należy, że przynajmniej starano się grabież 
kościelną upozorować wymówką i pokor­
nym ty Udem, że brano na pUUweby kościo­
ła. Czyżby teraz miano brać kiOw-Lcdowi re-

szU) tego, oo »u  ja rc ze  z-istało, nawet bez 
takiego, chociaż .pozoinegio, tyfcului pra­
wnego?

Wspomnieliśmy' pioprzodnio, że kapitule 
wypłacono gotówiką. ryiłao 31.668 r. 99 kop., 
a resztę dano w  Batach zastawnych. Taką 
samą wypłatę w papdoracli ofcrzymady też 
inne instytucje diucliowine. Dekret namie­
stnictwa (8 grudnia 1875 L. 56057) opiewał 
bowtem, że. z  ogólnej kwoty kapitałów za- 
KKkwryou 2,289.354 fL 17 kr., ulokowa >o 
część w  Bs+aidi zastawnych palie. .Towarzy­
stwa krodrytowegio ziemskiego, część wyno­
szącą 908.000 Ś. —  nominalnej wartoć-c'. 
Pozostałe od bej aa-adany 156 fj. 10 kr. p**• 
łecono hocsj storzowi rozdzie li między dwa. 
klhezifory i trzy kościoły parafiałue po 10 
do 50 fl. Równocześnie miały otrzymać za­
liczki, na rachunek pssyeałych wypłat. 
49.500 fl. pięć instytncyi, między terni ka­
pitułę krak. 40.000 rl. Nadito dołączomo wy­
kaz tych listów aastawmyeh, które zaku­
piono za 908.000 f i ,  żeby je konsystonz 
rozdzieli! między wymieś'iouo tajuże insty- 
twwe

Otm-ymały przeto w  ifeta/h B^tawnyóhi 
następujące klasztory i  instyLueye: 1 )
F r a n c i s a k a n k i  u ft. Andrzeja 383.700 
fl., 2) K a m o d u i ł i  17.400 11., 3) N o r b e r ­
t a n k i  na Zwieasyńctt 248.700 fL, 4) K a r -  
r a e U e i  24,600 fl., 5) C y n t e r s i  w  Mo­
gile 40.600 fL, 6 ) W i z y t k i  58.100 fl.,
7) P s a ł t t r a j ś c i  katećts-. 1.800 fk,
8) S o m i n a r y t  m d y e e e z y .a .l.n .e  2900 
fl„  9) F r a i i  c i s s z k a n  ib 24.600 fk, 10) 
A  u g u s t y  a n i e  3000 fl., 11) M i s j o ­
n a r z e  na tótradomiu 2300 fl., 12) Be r -  
n a r d j - n k i  80.300 f i ,  13) P r o z e m t k i  
12.400 fl.. 14) A u g u s f i y a n k i  7800 fl.,
15) P r o b o s t w a :  w  M o g i l e  5800 fi.,
16) w L i s 1- I caoh M00 fl., 17) w  U e g u ­
l i  c a c h  600 fl., 18)  w  R y b n e m  200 fl„  
19) Zgromadzenie M a n e y o n a r e i y  kate­
dralnych 2100 fl_, 20) kościół paraf, w  Bo- 
ł e c h o w i c a c h  1700 fl., £1 ) Dom E m e ­
r y t ó w '  k r a k .  38.800 fl. Razem 908.000 
£1.

Dekret namśefctauolwa. nasi, amego roku 
(13 lipca 1876 L. 25»12) opitewał, że sa 
dałssą ezęśó otttaymaujych od rządu roey.i- 
skiego kapMałów^ wałcupiono pajpiorów -war­
tościowych wartości 648.2000 fl. Nadito o- 
znajmiło namiestaictwio, że opi‘ó»z powyż­
szych papierów wartościo .gy-ch Rakupiono 
jeszcze ione, w  nominalnej wartości 842.150 
fl. M. C., które miały być pfBesłamo kousy* 
storznwi, po uskuteCzmeibfJi zawinkulown- 
nia. Równocześnie dołączone wykaz resztek 
kapit°łów nieailo! owanyHi, któro razom, z 
poprzednią sumą 648200 fl. wymisiły 
.118.081 fi. Z  restówianfci itych sum nyniŁo, 
te wypładomo testytucyoiu duchownym k rv  
kow skin, % dodaniem obiecanych jeszcze 
342150 fl., muzom 1,868.2?! fl. Pozostawa­
ła wóęo fmdmszowi relig. g^Licyjskiemu .,za- 
rodowego** al|>c „pieiwótnogo** majątku, 
który wysroisił 2.289.854 fl. 06* szędaom su­
ma 971.123 fl. Suma ta pcwiiuna była po­
większyć zwróconą Arcstr;! ezęść fundrnwu 
Zaót.odtoio galicyjsłclego 333.054 r. cz. ‘i 
574.081 fl. Itak, 4e ayek z tej tra.nsałccyii po­
winien. był powiększyć fundtez religijny o 
1,515.204 f l ,  łetea go eńe pcw tększyi, bo 
zysk cały zo+ał w  W m +i+ .

Powied«ieliśiny, że wypiaity usłcuteczrito- 
no papierami wailościow^mi, lecn dawano 
tylko K zw. płaszcze, a talony z  kupiOjiaini 
zatrzym:ine zostały w  zarządzie fundiubzu 
relig. Procenta wypaaoał bank Blau i Ep- 
stein w Kiokow ia. Kap+tuk. ty&uo, jatoo ma­
jąca pra,wo korporacyjine, odęte vła listy za­
stawne z hupjnaiuś. W yjątkowo tylko po­
zwalał reskrypt namiaataiotwa (d. Lwów 
13. V n  1876. L. 25812) na wypkatę gotów­
ką: 1 )  F r a n c i s z k a n o m  150.000 fL na 
kuprno dóbi’, 2) D u c h a c z k o m  d e  Sa- 
x i a 5.286 fl. na aałuupno sąsiedniej kamie­
nicy, cel em roz^zonzejmia klasatoru, 8) W  i 
ż y t k o m  10.000 fL na. zanucenie długowi 
I t  d.'

Dodać tai wreszcie trzeba, że w opasie ee- 
kwestru i  następnie w  czasie wlekących sio 
całcmi latami, wypłat, prosiły różne insty- 
tucye dtodyłwin.e o  zah+lld. Tak u. p. kapi­
tuła trzym ała  po długich staraniach zali­
czki na uł-iaymamie 5 kanoników i katedry, 
(p .m  7 lat) 80.977 fl. Od tych zaliczek mu­
siały jednak płacić instyteeyo daich. 4 proc. 
rocznie. Nieiśtóre z  niteh wypł^my (r. 187 7) 
cały procent. Tak n. p. kapitała z.ipłociła 
7.173 C., Frajnciszkanki 13.638 fl* i t. <Ł Na­
tomiast ubuższe klasztory pip mogły za>oła - 
ció i  poaoeiawały dłużne. Tak u. p. Boni 
fratrzy byłi winni 1870 fl., Bem.irdynki 
3818 fL f  t, A. Udawały się więc z  prośbą
0 darowanie tego dluea dc eesaraa i otrzy­
mały przychylną ołńwtnfoę. Wszelako na 
spełnienie jej czekały do r. 1889. Dopiero 
wtedy •a&wiadiomiło inamiestniotwo (d. Lwów  
28 grudnia 1839 L. 88763) o trm komyst/nz
1 polecało pic nem z <Ł CO października 1890 
L. 78847 wyjdc ctó 23.921 fl. zwrotu zapła­
conych procentów. Jednakże każda z  tych 
instytncyi musiała wysbowić piśmienna de- 
klarocyę, że uznaje sdę aupełnie aaspokojc- 
ną i zraeika się wszelkich, jakichkolwiek 
pretensyi z  tego tytułu-
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